Podział ról. 


Narszawa. 25,8. (Tel. wł.) Wobec 
(fogo, iż wiadomości, podane w prasie 
10 locie majora ldzikowskego i mjr. 
hubak były naogół niedokładne, a 
| niejednokrotnie nawet nieścisłe, mi- 
| ajaco się z istotnym sianem rzeczy. 
| 5obinet ministra spraw wojsk. niniej 
| zem podaje do wiadomości raport o- 
| , calny ntjr. Kubali z odbytego lo- 
Fiu, datowany 15 b. m. ze szpiłała w 
(Paryżu, a przesłany szefowi depar- 
amentu lotniciwa droga slużbowaą. 
tapori: 

W odpowiedzi na depeszę nr. 19255, 
meidując, przedsiawiam nasiepuja- 
cy apis raidu Paryż Nowy fork: 
| a) zamierzona droga: Paryžżi— Nowy 
| losk, b) czas odlotu: możliwie naj- 
wcześniej ramo. aby można było do- 
trzeć i wylądować przed nadejściem 
|nocy w Ameryce, c) rola obsady: 
| mjr. Idzikowski slart zasadnicze 
prowadzenie samolotu w lecie i lado- 
waniu. Mjr. Kubala wyznaczenie ter- 
minu odlotu na podstawie danych me- 
teorologicznych i marszruły, kieru- 
nek lotu zależnie od poszynionych 
ohserwacyj oraz pomaganie majoro- 
wi [Idzikowskiemu w pilotowanin, 
d) przebieg raidu: 

W przeddzień raidu zosiał podany 
f następujący stau pogody na Ailaniy- 
ku przez biuro meteorologezue: Aż 
do Azorów był zapewniony wiadr po- 
inyślny pełudmiowo - wschodni., po- 
"tem południowy. wieszcie południo- 
wo - zachodm. Wzdłuż wybrzeża a- 
merytkańskiego należałoby spodzie- 
wać się mgły i silniejszych wiatrów 
oraz zachmurzenia. 


Start. 


Start samolotu o wadze 8000 kg. ad- 
był się 5 sierpnia o godzinie 4:45, 
czas Greenwich. Samolot tak szybko 
nabierał wysokość, że bezpiecznie mo 
zna było przelecieć nad pagórkami. 
leżącemi bezpośrednio na północ od 
Paryża na wysokości 300 m. Po 20 
min. zredukowajliśmy silnik o 100 o- 
brotów. Ląd opuściliśmy o godzinie 
7.28, mając wiatr półnoano - wscho- 
dni, szybkość płatowca 175 km. 


Zmienna pogoda. 


Do godziny 11 nie można było ro- 
bić obserwacyj astronomicznych, po- 
nieważ niebo hylo pokryte chmura- 
mi, nad wodą zaś unosiła się gęsta 
mgła do wysokości 200 mtr., zlewa- 
lae się z powierzchną wody na wyso- 
kości 20 m. Lot odbywał się nad 
wela. 

Godzina 11 mgła znikła, niebo wy- 
pogodziło się. Dokonane obserwacje 
ustaliły, że wiatr uniósł nas nieco na 
południe i znajdujemy się w punkcie 
15 stopni Nord, 10 stopni 50 min. 
West, szybkość płatowca 190 km. na 
sodzinę. O godzinie 17.30 zna jdowa- 
liśmy się w punkcie 44 Nord, 25.50 
min. West. Czas piękny, widoczność 
okolo 50 km. Szybkość 180 km.. wy- 
sokość lotu 50—100 m., wiatr północ- 
no - wschodni. Od wyżej podanego 
punktu zmieniliśmy kierunek lotu 
na zachód, rozmyślnie omijając Azo- 
ry, celem skrócenia drogi o 150 km. 


W okolicach Azorów. 


Godzina 19.50. Byliśmy na wyso- 
kości Azorów w punkcie +41 stop. 
Nord, 28 West. Niebo zaczelo sie 


ROK XTX. 


Prenumerata miesięczna 


możność lądowania nie nadawały się 
r 


SOSNOWIEC. 
ZA. 3.50. 


chmurzyć i włecieliśmy w mgłę. 
Szybkość 170 klm. Wiatr połud.- 
wschodni. 


Oliwa cieknie. 


Godzina 22.50 w punkcie 44 stopni 
Nord, 54 West. Zawważyłem, że przo- 
dem kadłuba przepływa w dość znacz 
nej ilości ołiwa. Zwróciłem na to ma- 
jorowi ldzikowskiemu uwagę, tem 
bardziej, że silnik nić wyrzucał na 
zewnątrz zużyiej oliwy. Również 
nar j.- Idzikowski zauważył wówczas 
mady spadek ciśnienia w manometrze 
oliwnym. 

Wyciagająac wadcsek z powyższe- 
so, t. j., że gdzieś koło Silnika wycie- 
ka ołiwa, postanowiliśmy zawrócić. 
Najbliżej znajdowały się Azory, któ- 
re ze względu na mgłę. zachmurzone 
niebo, brak orjentacji i wreszcie nic- 


W zmarły m tracimy sumiennego i wzorowego pracownika 


Cześć Jego pamięci! 


Cześć Jego pamięci! 
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MAURYCY TACIKOWSHI 


diugoietni urzędnik Franko - Poiskiego R 
T-wa Górniczego 


zmarł dnia 23 sierpnia b.r. w Sławkowie. 
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w DĄBROWIE 
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pracowni« firmy Standard Nobel w Polsce Sp. Akc. 
zmarł śmiercią tragiczną w dniu 22 b. m. 


W zmarłym tracimy sumieonego pracownika i zacnego kolegę. 


ZARZĄD i PRACOWNICY 


firmy Standard Nobel w Polsce Sp. Akc. 
Składy Górnośląskie. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


Oficjalny raport majora Kubali 


o przebiegu lotu w kierunku Nowego Jorku i zpowrotem. 


do wykorzystania, jako miejsce za- 
trzymania się. Na lot do Nowej Zie- 
mi nie można było się zdecydować 
ze względu na odległość 1.700 km., 
przeciwny wiatr, będącą koło brze- 
gów mgłę oraz brak linji okrętowej, 
a tem samem brak ewentualnego ra- 
tunku. 


Powrotny lot. 


Wobec tego trzeba było lecieć w 
kieranku póln.-wschodn.. wykorzy- 
stując dogodny wiatr połudn.-zacho- 
dni i starać się dolecieć do najbliżej 
znajdującej się Hiszpanji. Zamierzo- 
na droga przechodzi wzdłuż kilku 
linij okrętowych. Szybkość płatowca 
200 km. Wiatr połudn. - zachodni. 


Wysokość łoiu 500 m. Następnie le- 
ciełiśmy w mgle przy niebie zakrytem 
chmurami, około 3 godz. spotykając 
kilka statków po drodze. Z braku mo- 


ZARZĄD 


Złote krzyże zasługi 


na piersiach mjr. Idzikowskiego i Kubali. 


Warszawa, 25-8. (lel. wł.) Szef depar- 
tamentu |V lotniczego M. S. wojsk pułk. 
L. Rayskii w imieniu marszałka Piłsud- 
skiego «| ekorował wczoraj mjr. Ludwi- 
ka IdzikĄ wskiego i mjr. Kazimierza Ku- 
balę złoł:mi Krzyżami Zasiugi za przy- 


gotowanie i podjęcie lotu przez Atlan- 
tyk. 

Majorowie Idzikowski i Kubala dzi- 
siaj o godz At byli przyjęci przez pułk. 
Rayskiego, któremu zdali raport z lotu. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
PIĄTEK, 24 SIERPNIA 1928 ROKU. 
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Nr. 233. 
20 groszy. 


Cena egzemplarza 


zbiwości orjentacji zboczyldiśmy niecce 
na północ. 


Wodowanie. 


Godzina 6.40. Byliśmy 700 km. od 
Capefinicere. Celem zaoszczędzenia 
oliwy leciebiśmy przy obrotach mo- 
zliwie ztedukowanych. Szybkość 140 
km. Czas piękny widoczność dobra. 
Godzina 11.50. Znajdowałliśmy się na 
odcinku licznie uczeszczanej linji o- 
kręiowej kanału La Manche do mo- 
rza Śródziemnego.  Zawważyliśmy 
wów czas. żć wskazówka manometru 
oliwnego zaczeła spadać do zera, 
wskazując na zupelny brak dopływu 
oliwy do silnika, a gdy w kilka chwil 
poczuliśmy swąd przepalonej oliwy, 
zdecydowaliśmy się na wodowanie. 
Było jeszcze na tyle czasu, że mogli- 
śmy dolecieć do jednego z dwóch wi- 
dzianych statków. Rzuailiśmy mu za- 
wiadomienie o zamiarze wodowania. 
Silnik dawal już o 200 obrotów mniej 
niż powinien był. Statek „Samos” 
spuścił łódź ratunkową, podając rów 
nocześnie sygnał gwizdkem, że zrozu 
mial. Osiedliśmy na morzu. Samolot 
lekko osiadł. zanurzajac jedynie sil- 
uik i dolne skrzydło w wodzie. W 
kilka minut przybiła do dobrze się 
utrzymującego na wodzie płatowca 
lódź i zabrała nas na pokład, a w go- 
dzinę wyciągnicio również samolot, 
który z braku odpowiednich zarzą 
dzeń przy wciąganiu bardzo został 
uszkodzony. przy wodowaniu bowiem 
jedynie zostało uszkodzone prawe 
skrzydło dolne. 


Przyczyna wypadku. 

Nastąpnego dnia rano 0 godzinie 
6-ej przybyliśmy do poriu Leixos ko- 
ło Oporto w Portugalji, gdzie został 
wyładowany samolot. Telegram o za- 
szłej katastrofie nadaliśmy o godzi- 
nie 15 w sobote + sierpnia r. b. j 

Przyczyną wypadku było wycie- 
kanie oliwy prawdopodobnie ze zbior 
nika, w którym znaleźliśmy małe 
pęknięcie. Ostateczna przyczyna da 
się ustalić dopiero w Paryżu po ro- 
zebraniu silnika, pomieważ zauwazo- 
ne pęknięice w zbiorniku mogło po- 
wstać nietylko przez drganie płatow- 
ca, ale i podczas wciągania płatowca 
na statek. Samolot ma nadejść do 
Paryża w połowie tego tygodnia. Lot 
trwał przeszło 50 godzin. Pozostało 
przeszło 2.000 litrów benzyny, t. j. na 
około 18 — 20 godzin. Przelecieliśmy 
w stronę Ameryki 3.1000 km. w dro- 
dze powrotnej 2.060. razem okoła 
5.200 km. Szybkość była 150 do 100 
km. Wszystkie wladze i ludność. a 
zwłaszcza konsui honorowy polski u- 
dzielili nam bezinieresownej pomo- 
cy. Ranny w rękę zostałem umiesz- 
czony w szpitalu w Oporto. Do Pa- 
ryża przybydiśmy dnia 11 b. m. 
ETD TAN DOSLESTR KĘ) 


Projekt reformy 
USTROJU SZKOLNEGO. 
Warszawa. 25-8. (AW.) Jak slychać, 
na jednem z najbliższych posiedzeń ra- 
dy ministrów wniesicny zostanie pro- 
jekt nowego statutu Ministerstwa o- 
światy, kfóry wiąże się częściowo z pro- 
jektem reformy ustroju szkolnego w 
Polsce. Podstawowa role odgrywać będę 
w dalszym ciągu szkoły powszechne, na- 
tomiast szkolnictwo średnie nabierze zu- 
pelnie nowego charakteru i będzie czę: 
śclowo specjalizować młodzież w pew- 
nych kierunkach. 


2: 


KURIER ZACHODNI Piatek. 24 sienpnia 1928 roku. 


PRZEGLĄD PRASY 
Jak powstaia pewna partja? 


organie motu. <histów ..Głos mo- 
narchisty“ (Nr. 29) niejaki Piotr Gaj- 
ca skreślił ucieszną historję pewnego 
si romnictwa. Odnosi się wrażenie, że 
o. Gajda ma na myśli zbamikrutowa- 
se po wyborach do Sejmu stromnic- 
iwo monarchistów. któremu m. in. 
vrzewocdzi b. poseł Ćwiakowski. 
Czytamy bowiem : 
Jak powstaje partja? 
| (ady jakiemuś człowiekowi nie starezy 
już groszy na życie, a nie chce mu się 
uczeiwje pracować, wtedy dobiera sobie 
kilku przyjaciół i postanawiają założyć 
partję. W tym celu wyszukują sobie na- 
zwę możliwie jaknajbardziej ciekawą i 
idą na wieś, by gdząeś w Gesim Dołku 
czy Woli Głupkowskiej urzadzić wiec. 
Jak już zrobią wiec, przyjeżdżają do mia- 
sta. gdzie wychodzi jakiś dziennjk i biorą 
redaktora na wódkę. Wdzięczny redaktor 
drukuje następnego dnia wielką wiado- 
mość, że oto w Woli Głupkowskiej odbył 
się wielki wiec nowozałożonej partjj. na 
którym zebrani połępili wszystkie inne 
partje i zapisali się na człouków. Zależnie 
nd jlości butelek, artykuł jest mniejszy, 
lub większy i zawiera mniej, łub więcej 
eye | dła „znanych i wytrawnych po- 
ityków” (o których jeszcze wczoraj pies 
z kulawą nogą nie slvszał). Jak puż taki 
riyku} jest w kieszeni. wynajduje się w 
mieścjc paru zamożnych. a głupich py- 
szałków, którym prawi się różne banialu- 
ki, tłomacząc, że w ich rękach są losy Oj- 
czyzny i że oni winni w tej Ojczyźnie na- 
leżną rolę sprawować (rozumie się. posła, 
senatora, ba, może ministra). Rozczulony 
slaptas bierze się na kawał i płaci pienia- 
dze. Za zebrane pieniądze wyda się dwa, 
czasem trzy numery pisma partyjnego, 
przy pomocy którego nabiera się innych 
ułupców na pieniadze. Początek idzie ku- 
lawo, ale potem partyjka funkcjonuje, 
pieniądze płyną, aż.. wybory nadchodzą. 
A co nastąpiło po wyborach, wia- 
tamo powszechnie... 


R) . r 

€ większa szyhkość poeiagów? 
Koleje polskie nie dają możności 

krytyki co do punktuałności jazdy 

pociagów, pewności i czystości, nało- 

miast jeśli chodzi o E pozo- 

siaja daleko w tyle za Zachodem. 

Porównujemy tylko — pisze w iej spra- 
wie „Kurjer Poznański“ — na chybił tra- 
fil, szybkość naszych pociągów pospiesz- 
nych z szybkością pociągów  zagranjcz- 
nych. I tak np. pociąg pospieszny War- 
szawa — Poznań przez loruń potrzebuje 
na przebycie 377 km. 7 godzin i minut 15, 
co wynosi na godzinę przeciętna szybkość 
około 50 klm. Pociąg pospieszny Warsza- 
wa — Gdańsk przebywa przestrzeń 390 
kim. w 8 godzinach i 35 minutach, to zua- 
czv rozwija przeciętną szybkość niecałe 
50 km. na godzinę... 

„.Jnnemi słowy pociągi pospieszne w 
Polsce osiągają naogół szybkość pięćdzie- 
sięcin, a niektóre piećdziesięciu kilku ki- 
lometrów na godzinę. 

A teraz porównajmy z tem szybkość po- 
ciągów pospiesznych w Niemczech, przy- 
czem należy zauważyć, że szybkość ta nie 
jest uważana za wystarczającą przez nie- 
miecką opinję publiczną, która domaga się 
jej zwiększenia. 

Otóż pociągi pospieszne, tak zwane 
„FD-Ziige” na linji Berlin — Hamburg 
biegnie z szybkością przeciętna 86 km. na 
godzinę. Zwyczajne pociągj pospieszne z 
kilku postojami po drodze biegną na tej 
samej linji z szybkością prawie 72 km. na 
godzinę. Pociąg pospieszny (FD-Zug) Ber- 
lin — Monachjum przebywa przeciętnie 
75 km. na godzinę (przyczem w Tyrungji 

jeż teren bardzo nierówny, falisty z za- 
zrętami). Pociąg pospieszny (FD-Żug) Ber- 
lin — Bazyleja rozwija przeciętną szyb- 
kość 70 km. na godzinę (a trzeba zważyć 
teren), ten sam pociąg na terenje Berlin 
— Halle biegnie z BAET 86,65 km. na 
godzinę. Pociąg pospieszny Berlin—Kolo- 
nja biegnie z przeciętną szybkością 72 km. 
na godzinę. 


I dodać tu należy, że (rancuskje i an-- 


gielskie pociągi przewyższają _niejedno- 
krotnie pociągi niemieckie. Niektóre z 
nich dochodzą prawie do stu kilometrów 
na godzinę. 


Kończąc zaś swe oiekuwe uwagi 
>) a P +. s D 
„Kurjer Poznański“ wskazuje, że 


przez zwiększenie azybikości 
gów dałoby się uzyskać oszczędno- 
ŚCI. 

Jeżeli: dzjsiaj podwyższa się o % proc. 
taryfę kolejową, te publiczność ma prawo 
żądać. żeby mogła robić odpowiednie osz- 
szędności — na czasie. Rozwijająca się w 
Polsce — chwała Bogu — coraz więcej 
szybkość życia gospodarczego i handło- 
wego, zazębiające ję koła interesów po- 
między wszystkiemi centrami Polski wy- 
magają skrócenia czasu komunikacji po- 
między niemi. Pamiętajmy również w na- 
szem kolejnictwie, Że „czas to pieniądz”. 


Litwini zamykają 
SZKOŁY POLSKIE 
Wilno, 23-8. (PAT.) W dniu wczoraj- 
szym nadeszła do Wilna wiadomość, że 
władze litewskie postanowiły zamknąć 
z początkiem roku szkolnego 50 proc. 
wszystkich szkól polskich, zmajdujących 
się w powiatach, położonych na granicy 


polsko-litaewskiej. 


Berlin, 25-8. (Tel. wi.) Omawiając sy- 
tuację w konflikcie polskoditewskim, 
korespondent genewski „ Vossische Zig.“ 
stwierdza, że obecnie Rada Ligi Naro- 
dów prawdopodobnie na wniosek polski 
zajmie się całokształtem polsko-litew- 
skiego zagadnienia i doprowadzi do de- 


Kwestja polsko-litewska 


omawianą będzie na plenum Ligi Narodów. 


finitywnego rozwiązania. 

Rząd litewski dotąd nie domiósł se- 
kretarzowi generalnemu Ligi Narodów, 
| jaki będzie skład delegacji litewskiej 
na 9-ią sesję zgromadzenia Ligi Naro- 
dów, rozpoczynającą się 5 września. 

W gemewskich kołach ‘politycznych 


W OARADACH UNII KIĘDZYPANLAWŁĄTANICI 


liczny udział bierze delegacja Polska. 
WEZWANIE DO POJEDNANIA ŁUDU NIEMIECKIEGO Z FRANCUSKIM. 


Berlin. 25-8. (PAT.) Dziś o gotz. 10 ra- 
no w udekorowanym wspaniale gmachu 
parlamentu niemieckiego otwarte zosta- 
ły obrady Umji międzyparlameniarnej, 
w których m. in, bierze udział z Polski 
liczna delegacja z prof. Dembińskim na 
czele. Na ławach delegacji polskiej za- 
jęli miejsca m. in. przewodniczący ko- 
misji dła spraw zagranicznych Sejmu 
Janusz ks. Radziwiłł, b. marszałek Sena- 
tu Trąmpczyński, wicemarszałek Dęb- 
ski, b .poseł fhugutt. poseł Graliński i 
poseł Dabski. 

Kongresowi przewodniczył b. poseł do 
Reichstagu prof. Schiicking, wyglaszając 
dinósze przemówienie inauguracyjne, w 
którem określił obecny moment dziejo- 
wy jako przejściowy, gdzie z jednej stro 
ny widzimy zjawiska, przypominające 
okres ubiegły, jak zbrojenia militarne, 


konflikty międzypaństwowe, podcządił 


gdy z drugiej strony zaczynają się już 
uwydatniać idee przyszłości w postaci 
rokowań o ograniczenia zbrojeń, wyro- 
ków Trybunału międzynarodowego, wre 
szcie w powszechnych umowach, dążą- 
cych do utrzymania pokoju. 

Następnie przemawiał w imieniu rzą- 
du Rzeszy kanclerz Müller. Po oficjal- 
nych przemówieniach, w których z ra- 
mienia Polski wziął udział prof. Dem- 
biński, rozpoczęła się dyskusja polity- 
czna nad sprawozdamiem sekretarza ge- 
meralnego Unji. Przemawiali przedsta- 
wieiele Holandja (dr. Treug), Danji (dr. 
Munch) i Niemiec (dr. Dawid). Dr. Da- 
wid w końcu swego przemówienia wy- 
powiedział się za pojednaniem i przy- 
jaźnią pomiędzy ludem francuskim i 
niemieckim. 


548 miljonów dolarów 


rozdał Rockefeller 


Nowy Jork, 23-8. — W związku z œ 
siemdziesiątą rocznicą urodzin Johna 
Rockefellera, fundacja jego imienia o- 
głosiła, iż sędziwy król nafty rozdał do- 
tychczas na różne cele społeczne i do- 
broczynne kolosalną kwotę pięciuset 
czterdziestu ośmiu miljonów dolarów. 

Najwięcej otrzymała fundacja Rocke- 
fellerowska, bo 182.740.624 dolary, ame- 
rykańska rada edukacyjna 129.197.960 
dolarów; umiwersytet w Chicago 46 mt- 


* ljomów, instytut badań meclycznych 40 


„sea ZET. 


pocią- l 


- 


milj, międzynarodowa rada edukacyj- 


na cele społeczne. 


na 21 milj., bibljofeka publiczna w No- 
wym Jorku 3 i pół milj., biuro higjeny 
społecznej 2.850.000, laboratorjum biolo- 
giczne Woods Isle 2 milj, tyleż otrzy- 
mała bibljoteka Ligi Narodów. Na od- 
budowę Reims i Wersalu ofiarował 
Rockefeller 2 i pół milj. dol. 

(Jak wiadomo, działalność fundacji 
Rockefellerowskiej rozciąga się na Pol- 
skę, wspomagając finansowo ośrodki 

i zdrowia. Ośrodki takie znajdują się rów 
* nież na terenie Zagłębia Dąbr. — Przyp. 
| Red.). 


115 lat więzienia zarobił 


ovryszek grasujący na 


Warszawa, 25-8. (Tel. wł.) Specjalny 
rekord w litanji popelnionych zbrodni i 
przestępstw przypadł w udziale Wła- 
dysławowi Kowalskiemu o pnzezwisku 
„Cygan“, który w ciągu ostalnich mie- 
sięcy miał 25 spraw karnych o napady 
rabunkowe w powiecie Warszawskim i 
Grójeckim. 

„Cygan” działał zazwyczaj w poje- 
dymkę, teroryzując upatrzone ofiary dłu 
gim sztyletem. Obierał napadniętych z 
czego się dało, nie gardził nawet ubna- 
niem i obuwiem. Słynny był jego napad 
u krańców Grochowa na kolejarza, któ- 
rego wypuścił ze swych rąk zupełnie 
nago. 

Wreszcie urwało się. 


| rok łączny, 


drogach pod Warszawą. 


Ujęto go w czasie obławy i odtąd od- 
bywa stałe spacery na ul. Miodową i pl. 
Krasińskich, gdzie mieszczą się różne in- 
stancje sądowe. 

Jubilenszowy dwudziesty piąty proces 
oepryszek uczcił prośbą o wydanie wy- 
roku łącznego. 

Arytmetyczne 


podsumowanie - zapa- 


diych wyroków przynosiło mu ogółem : f 
M ` 2 5 ' Niemczech i państwach sąsiedzkich. 


ni mniej, mi więcej, tylko 118 lat cięż- 
| kiego więzienia. 
| Gdyby działo się to w Ameryce, gdzie 
mema instytucji wyroku iącznego, ban- 
, dyta nigdyby nie oglądał wolności. 
, Warszawski Sąd apelacyjny wydał wy 
wyznaczając Kowalskiemu 
karę 12 lat ciężkiego więzienia. 


Młody żyd włamywaczem. 


Ukradł z synagogji trzy egzemplarze „tory“. 


Wilno, 25-8. (AW.) Donoszą z Molo- 
deczna, iż w nocy z 21 na 22 bm. doko- 
nawe zostało przez nieznanych epraw- 
ców wlamanie do synagog iżydowskiej 
w Mołodecznie. Łupem złodzieja padły 
trzy egzemplarze tory wartości 15 tys. 
zł. Kradzież zauważona została zrana 
przez dozorcę bóźnicy. 

Jako domniemany sprawca włamamia 
podejrzany jest młody żyd, który od 


; kilku dni objeźdżał teren powiatu. Do- 
chodzenie wstępne wykazało, iż podej- 
rzamy osobnik usiłował dokonać włama- 
nia do symagogi w Kraśnem nad Uszą, 
gdzie go jednak eploszono. 

W dmiu poprzedzającym kradzież w 
Motodeczmie stwierdzono, iż ten sam 
żyd kupował walizkę prawdopodobnie 
w celu ukrycia łupu. Władze śledcze są 
już na tropie złodzieja. 


„Nie „okłańneści" rachunkowe 
PUBLICYSTY LITEWSKIEGO. 


Kowno, 23.8. (AW) Kierownik po- 
lityczny organu rządowego  „Lie- 
tuvos Aidas” Mateusz Bagdonas, je- 
den z najwybitniejszych publicystów 
htewskich, został pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej z powodu 
niedokładności rachunkowych w pi- 
śmie, 


| Po zwolnienin—aresztowanie 
B. POSŁA ŁAŃCUCKIEG0. 


Warszawa, 23.8. (Tel. wł.) B. poseł 
Stanisław Łańcucki zwolniony na za- 
sadzie amnestji z więzienia w Prze- 
myślu, gdzie odbywał karę 4-letniego 
więzienia, został po przybyciu do 
Warszawy ponownie aresztowany na 
zasadzie decyzji władz sądowych i 
osadzony na Pawiaku. 


istnieje wrażenie, jakoby rząd litewski 
miał zamiar ewentualnie nie być repre- | 
zentowanym wogóle na tej plenarnej | 
sesji Ligi Narodów. 

Zaostrzyłoby to polsko-litewski 
flikt do ostateczności. Rząd polski wi- 
działby się zmuszony, cpierając aię na 
korzystnej opinji świata w tym e | 
stojącej zupełnie po stronie Polski, od- | 
wołać się w konflikcie  liteweko-pol- 
skim od art. 15 paktu o Lidze Narodów 
lub przedłożyć na podstawie art. 11 ust. 
2 sprawę polsko - litewską plenarnemv 
zgromadzeniu Ligi Narodów. 

W tem sposób — kończy „Vossieche 
Zeitung“ — weszłaby nadzwyczaj waż 
na kwestja na porządek dzienny sesji 
Ligi Narodów. wobec której ustąpiłyby 
w cień wszystkie inne kwestje politycz- 
ne. Nadzwyczajne znaczenie takiej sy- 
tuacji dla niemieckiej delegacji do Ligi 
Narodów dziemnik berliński podkreśla 
w końcu swych wywodów. 
erar | on. EEOAE Ae 


Min. Kwiatkowski 
W GDYNI I LWOWIE. 
Warszawa. 25-8. (Tel. wł.) Minister 
przemysłu i handłu inż. Kwiatkowski po 
wrócił dziś po kiłkudmiowym pobycie 
w Gdyni, gdzic zapoznał się szczegóło- 
wo z postępem robót przy budowie ro- 
bót. W dmiu 2 września p. minister uda- 
je cię na otwarcie Targów Wschodnich 
we Lwowie. 


Nota litewska 
POZOSTANIE BEZ ODPOWIEDZI 
Warszawa, 2-8. (AW.) W związku z 

piątkowym wyjazdem: ministra Zaleskie 
go do Paryża, należy spodziewać się, iż 
Rząd polski pozostawi ostadnią notę Lit- 
wy bez odpowiedzi, przekazując roz- 
strzygnięcie sprawy Lidze Narodów ew. 
przedkładając spór na zgromadzeniu li- 
gi Narodów. A 


Napad bandycki i 
POD KIELCAMI. 

Radom, 25.8. (AW) W dnim 21 b.m. 
na przechodzącego szosą Kełce 
Łagów miejakiego Jana Wiitikowskie- 
go, zamieszkałego we wsi yce 
pod Kielcami napadło kilku niezna- 
mych napastników. 

Witkowskiego zamordowano cig- 
ciem noża w głowę. Zbródniamze po 
zamordowaniu połamałi trupowi rę- 
ce. 

Propaganda niemiecka 
PRZY POMOCY ZEPPELINA 

Berlina, 25-68. — Sterowiec „Grał Zep- 
peliim“, wybudowany w Friedrichshafen, 
w najbliższych dniach będzie napełmio- 
ny gazem i z początkiem września uda 
się w wielką podróż propagandową po 


Według saczegółowo opracowanego 
programu, „Zeppelin“ odwiedzi wszyst- 
kie ważniejsze miasta niemieckie, Pru- 
sy Wschodnie oraz Austrję, Czechoelo- 
wację, Szwajcarję i państwa skandy- 
mawskie. 

233 SĘ y 
Książę Wied 

PRZECIW ACHMEDOWI ZOGU. 

Wiedeń, 25.8. (PAT) Prasa donosi, 
że książę Wied, który w roku 1912 
został przez mocarstwa osadzony na 
albańskim tronie i po bardzo krótkich 
aządach musial opuścić Albanję, pro- 
testuje obecnie przeciwko prokła- 
mowaniu Achmeda - Zogu królem. 

Książę ma zamiar r ząć alkcję 
przeciwko Achmedowi-Zogu opiera- 
jac się przylem na elementach albań- 
skich. 


Nieco pogodniej 
ZAPOWIADA PIM. 

Warszawa, 25.8. (Tel. wł.) Dziś w 
całej Polsce rankiem było pochmur- 
no, miejscami mglisto oraz gdziemie- 
gdzie padał drobny deszcz. Jedynie 
w górach było nieco pogodniej. lem- 
peratury wahały się od 13 do 17 st. 

Przewidywany przebieg pogody: 
Stan pogody bez zasadniczych zmian. 
Przeważnie pochmurno i deszcze we 
wschodniej połowie Polski, nieco po 

odniej lecz również gdzieniegdzie 
dezze w zachodniej. Umiarkowanie 
ciepło. 


Od pewnego czasu byliśmy świadka- 
Mi niezmiernie ciekawej gry niemiec- 
kich czynników politycznych. gry, któ- 
ra we wszystkich europejskich kołach 
dyplomatycznych budziła bardzo żywe 
| żainteresowanie. 

Oto w związku z mającym być nie- 


liugo podpisanym w Paryżu paktem 
'zeciwwojennym, rozpoczęli Niemcy 


tkcję, zakrojoną na szeroką skalę, a 
|zmierzającą raz jeszcze do próby pod- 
ważenia postanowień traktatu Wersal- 
skiego. 

I tak puszczane były z Berlina na 
| wszystkie strony wiadomości, głoszące. 
Że niemiecki miuister spraw zagranicz- 
Rych „dr. Streseman uda się do Paryża 
dla podpisania paktu przeciwwojenne- 
go tylko wówczas, jeśli od | rządów 
Państw sprzymierzonych, a zwłaszcza od 
Francji otrzyma zapewnienie, że w cza- 
sie zebrania paryskiego poruszona zo- 
stanie również sprawa wcześniejszej c- 
wakuacji Aadreuji, oraz jeśli pojęta 
| zostanie dyskusja w sprawie rewizji 
| odszkodowań niemieckich. ustalonych 
w planie Dawesa. Glosy- inspirowane 
przez Berlin szły nawet tak daleko, iż 
| zgłosiły, że jeśli minister Streseman nie 
otrzyma możności poruszenia tych 
spraw, nie wyjedzie wówczas do Pary- 
ŻA, 

| A wtedy... -- glosila dalej propagan- 
da niemiecka, wtedy pakt antywejcu- 
A nie bedzie mial tego znaczenia, ja- 
cie mu w kołach zainteresowanych 
czynników poiitycznych chcą nadać, 
wmnhraknie bowiem na pakcie podpisu 
tak „ważnego czynnika” jaki jest oso- 
histy udział min. Stresemana. A ponie- 
waż również i minister Chamberlain 
nie ma osobiście w tnieniu Anglji pod- 
pisać paktu, lecz do Paryża przybyć 
ma jego zastępca. przeto moralna sila i 
znaczenie paktu przeciwwojennego bę- 
dzie znacznie ozlabiona... 


Na tę nutę nastrojonc depesze , wy- 
chodziły codziennie masami z  berliń- 
skich agencji telegraficznych na caly 
świat. Cel tej propagandy byl oczy- 
wiście jasny. Chodziło o wywarcie na- 
cisku na paryskie czynniki rządowe, o 
wyrobienie korzystnej dla Niemiec at- 
mostery. Berlin liczył na to, że groź- 
ba nieobecności ministra Stresemana w 
czasie podpisywania paktu Keiloga spa- 
woduje ustępstwa francuskich czynni- 
ków politycznych i pozwoli Niemcom 
przy podpisywaniu paktu  antywojen- 
nego uzyskać równocześnie pewne, od 
dawna już wyczekiwane, koncecje ze 
strony Francji. 

Znamiennem jest jednak, że od kilku 
dni ta akcja Niemice straciła wiele na 
swej sile i prawie że zupełnie ustała. 
Dlaczego? Czyżhy Niemcy odnieść mie- 
li sukces? Z dobrze poiniormowanych 
kół politycznych dowiaduje się Wasz 


Przymus adwokacki 


WEDŁUG PROJEKTU POLSKIEJ 
PROCEDURY CYWILNEJ. 

Komisja Kodyfikacyjna rwiększo- 
ścią głosów (6 przeciwko 2) przyjęła 
projekt Kiemicha o przymusie adwo- 
kaekim w Sądach okręgowych, apela 
cyjnych i w Sądzie Najwyższym. 

Art. 20 odnośnego projektu brzmi 
in extenso jak następuje: 

„W Sadach okręgowych, w Sadach 
apelacyjnych i w Sadzie Najwyższym 
stromy muszą się zastąpić przez adwo 
katów i to bez wzgledu na to, czy pro 
ces toczy się przed kompletem sę- 
dziów, czy też przed sędzią samoi- 
stnym '. u 

Do chwili, gdy przyszły ujedno- 
stajniony kodeks postępowania cywil 
nego zacznie olyowiązywać, zajdą mo 
że jeszcze drobne we względzie kwe- 
stji pełnomocenietwa stron przed są- 
dem zmiany, zasada jednak przymu- 
su adwokackiego pozostanie niewzru 
szoną. 

Dla ludności bódzie to wielkie ob- 
ciażenie, choć z drugiej strony za 
przymusem adwokackim przemawia 
to, że przymus adwokacki przyczymi 
się do uproszczenia procesów i odpo- 
wiedniego usiawiema  skomplikowa- 
nych w wielu wypadkach sytuacyj 
prawnych 


ee kodak 


korespondent, że przyczyny lego stanu 
rzeczy były następujące: 

Oto z Paryża nadeszły do Berlina wia- 
domości, które Niemcom daly wyraźnie 
do poznania, że Francja nie podda się 
żadnej próbie nacisku ze strony Nie- 
miec, a jeśli min. Streseman istotnie nie 
przybyłby do Paryża i  demonsiracyj- 
nie nie chciałby osobiście podpisać pak- 
tu Kelloga, pociąznełoby to w francus- 
kiej polityce w stosunku do Niemiec 
jaknajdalej idące konsekwencje. Rów- 
nież raporty, jakie nadeszły z Londynu, 
brzmiały dla Berlina bardzo niepomyśl- 
nie i wykazywały, że takie stanowisko 
Niemiec wywoluje w londyńskiem Fo- 
reign Office jaknajgorsze wrażenie. 

I propaganda niemiecka, widząc swe 
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Ciekawa gra polityczna Niemiec. 


taa kulis politycznych przygotowań niemieckich przed podpisaniem paktu przeciw-wojennego 


niepowodzenie, uświadomiona, że ta pró- 
ba wywarcia presji na mocarsiwa sprzy 
mierzone nie da żadnego w chwili obec- 
nej rezultatu, ucichła. Oczywiście nie 
znaczy to „by Niemcy w chwili obecnej 
zrezygnowali z dalszych starań w kie- 
runku użyskania ustępstw ze strony 
Franeji. Nie! od tego Niemcy nigdy na- 
pewno nie ustąpią i niewatpliwie nie 
raz jeszcze w czasie i przed zjazdem 
paryskim dążyć będą do: poruszenia 
sprawy opróżnienia Nadrenji i wysilać 
będą w tym kierunku calą siłę swej pro 
pagandy. W każdym jednak razie za- 
rzucili Niemcy na razie rzucanie gróźb 
i to charakteryzuje kulisy obecnej gry 
Niemiec bardzo ciekawie. 


Fr. Wier — ski. 


Nowy królik w Europie. 


Czy Achmed Beg Zogu uda Się plan koronacyiny ? 


Wysiłki prezydema Alban ji, Achme 
da bez Zogu, w kierunku ogłoszenia 
się królem. wchodzą, jak się zdaję, w 
stadjum realizacji. 

Wybory do ustawodawczego zgro- 
madzenia narodowego, które jedynie 
ma prawo przeprowadzić tak grunto- 
wną zmianę usiroju państwa albań- 
skiego, skończy się w tych dniach. 
a pierwsze posiedzenie nowych przed 
stawicieli ludności odbyć się ma dn. 
25 b. m. 

Caly kraj z wielką niecierpliwością 
dnia tego wyczekuje, domyślając się 
całkiem słusznie, że pierwsze posie- 
dzenie nowego sejmu ustawodawcze- 
go obfitować bedzie w momenty bar- 
dzo doniosłe. Prowadzona przez przy 
jaciół Achmeda bez Zogu propagam- 
da momarchistyczna stała się w osta- 
inich dniach tak gwałtowna, że nikt 
nie może już mieć co do zamiarów am 
bitnego dyktatora najmniejszych wa 
tpliwości. 

Plany monarchistyczne Acluneda 
beg Zogu sięga ją jeszcze początku ro- 
ku ubiegłego, kiedy to w Albamji wy 
buchło ostre przesilenie rządowe, za- 
kończone usunięciem z gabinetu tych 
wszystkich ministrów, którzy mieli 
pewne zastrzeżenia co do italofilskiej 
polityki prezydenia. Z planami monar 
chistycznemi dyktatora albańskiego 
pozostawała również w ścisłym zwia- 
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zku tegoroczna rekonstrukcja gabine 
tu, mająca na celu uwzględnienie ca 
łego szeregu postulatów, wysuwanych 
przez rząd włoski. 

W ien sposób Achmed beg Zogu 
przygotował sobie dobry grum w Í- 
talji, która, oczywiście w chwili, kie 
dy Adbanja spełniła jej najgorętsze 
życzemia, nie mogła robić Achmedo- 
wi bez Zogu żadnych trudności w re- 
alizacji jego planów monactchistycz- 
nych. Obecnie mówi się w kołach po 
litycznych nawet o tem, że po koro- 
nacji Achmeda beg Zogu dojdzie do 
zaręczyn nowoupieczonego monarchy 
z jeclną z ksieżniczek włoskich. 

Tak więc ze strony ltalji, z która 
Achmedowi beg Zogu wypada się bar 
dzo liczyć, nie grozi planom dyktato 
ra albańskiego żadne niebezpieczeń- 
stwo. Pytanie jest jednak, jakie sta- 
nowisko w tej sprawie zajmą niektó- 
re szeżepy albańskie, których z obe- 
cnym dykłałorein nie łączą zbyt zaży 
łe stosunki. Dałyczy to w pierwszym 
rzędzie niektórych szczepów na półno 
co-wschodzie, kłóre niezbyt są rozen- 
iuzjazmowane polityką italofilska o- 
ficjalnej Tirany. Bardzo jest więc mo 
żliwe, że tutaj kandydat na króla na 
potka na pewien opór, który jednak 
żelazna jego ręka niewątpliwie poira 
fi złamać. 

ak. 


fomnnisci żydowscy w ohrowie Arabów. 
Angiicy kijem tłumią więzienne rewolty. 


W ostatnich tygodniach pisma ży- , 


dowskie w Europie poświęcały wiełe 
miejsca żydowskim komunistom i wy 
siedilamiu ich z Palestyny. 


Prawie każdego tygodnia można 


czyłać, że ten lub ów Żyd za przeko- 


nania komunistyczne zosiał skazuny 
na więzienie lub wysiedlenie. Wbrew 
wszystkim prolestom pewnego odła- 
mu prasy przeciwko wysiedlaniu ży 
dowskich komunistów z Ziemi św., 
rząd spokojnie robi swoje nadal, sła- 
rając się oczyścić kraj i zachować w 
nim spokój i bezpieczeństwo publi- 
CZME. 

Ponieważ zaś komuniści żydowscy 
nie chcą w więzieniach dostosować się 
do regulaminu i żądają „specjalnego 
traktowania”, rząd przychylił się do 
tych życzeń, jednak w sposób nieco 
inny, niż tego pragnęli komuniści ży 
dowscy. Zastosowano bowiem po pro- 
stu względem takich krnabrnych wię 
źniów kurę chłosty. Z tego powodu po 
dniósł się oczywiście powszechny la- 
ment. Zarzucano rządowi, że posługu 
je się barbarzyńskiemi środkami i u- 
siłowano wykazać, że kara chłosty i 
wysiedlenia jest niesiosowna wzglę- 
dem tak kulturalnych i humanitar- 
nych przestępców. 

Poruszomo wszystkie sprężyny w 
prasie, pisano do Londynu, przedkła- 
dano memorjały. Wszystko napróżno 
Anglicy odpowiedzieli, że komuniści 
żydowscy otrzymują chłosię nie za 
to, że są komunistami i Żydami, a za 
to, że mie chcą siosować się do regu- 
lamiunu więziennego. Powiedzenie 
zaś, że żaden Żyd nic może być wypę 


i 
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dzony z Ziemi $w., jest również nic- 
dorzeczne, jak zarozumiałe. 

Do czego to dążą komuniści żydow- 
scy ? 

Właśnie przed kilku tygodniaaai 
złożyli egzekutywie arabskiej memo- 
randum, w którem określają swoje 
dążewia. 

Przedewszystkiem w równym sio- 
miu skarżą się na sjomistów i Angli- 
koi. 

Sjoniści — piszą komuniści żydow- 
sey — są największymi wrogami bu- 
du arabskiego, gdvż dąża oni do te- 
so, by chłopa arabskiego wygnać z 
kraju. Żydzi nie mają do Palesivny 
tyłe praw, co Arabowie do Andalu- 
zji. Mogliby oni co majwyżej żądać 
równouprawnienia. Obowiązkiem ich 
byłoby walczyć wraz z Arabami o 
wolność Arabów, którzy słanowia w 
kraju przeważającą większość. Wol 
ność tę można zdobyć tylko przez 
bezwzględną walkę przeciwko sjoni- 
zmo'wi i popierającej go Anglji. 


KASZEL =: 203 CHRYPKA 
zakatarzenia 
GARDŁA I OSKRZELI 
leczą 
<« MAGISTRA 


Tabletki „EM KLAWE 


które dzieki specjalnym sposobem 
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przy pozpuszczamiu w wodzie rozczyn 
możliwie zbiżony do świeżej wody 

naturalnej. 3054 
Otrzymać mużna w każdej Aptece I Droger;. 
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jubileusz świątyni 
W LEŻAJSKU. : 


W roku bież. upływa 500 lat od 
wzniesienia wspaniałej Świątyni w 
Leżajsku w lesie, gdzie według legen 
dy trzykrotnie objawiła się N. Marja 
Panna. Znajdujący się w świątyni o- 
braz Matki Boskiej Leżajskiej, cuda- 
mi słynący, jeszcze w roku 1752 koro- 
nowany. ściąga stale rzesze pątników 
z całej Polski. a nawet z Rusi i odle- 
głej Litwy. Dnia 8 września odbedzie 
stę w leżajsku uroczysty obchód ju- 
bileuszowy. Zakon OO. Bernardynów 
w Leżajsku uzyskał od Ministerstwa 
kolei zniżkę kolejowa 55 proc. dla 
wszystkich, udających się do Leżaj- 
ska, w czasie od 50 siempnia do 10-g0 
września. 
RDO CAC ETAO IT [> (EL 2700-3 
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Ukeznisczenie majstrów fabr. 
OPINJA MIN. PRACY. 

Na wmiosek Zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych Min. pra- 
cy wydało opinję w sprawie obo- 
wiązku ubezpieczenie majstrów fa- 
bryczaych. Przedsiębiorstwa labrycz 
ne odmawiały ubezpieczemia, moty- 
wując swe stanowisko tem, że maj- 
strzy podpada ją pod kategotję praco- 
wmików tizyaznych. Obecnie ogłoszo- 
no następujące tezy w tej sprawie: 
pod kategorję pracowników umysło- 
wych podpadają 1) wykonujący 
administrację i nadzór: 2) odpowia- 
dający warunkom technicznego kie- 
rowmictwa. a nie posiadający tytułu 
majstra, 3) posiadający tytuł maj- 
sira, sprawujący nadzór i dvsponu- 
jący praca, a nie wykonujący czyn- 
ności fizycznych. W związku z po- 
wyższą decyzją majstrowie fabrycz- 
ni na terenie Rzeczypospolitej podle- 
sają obowiązkowi ubezpieczenia w 
zakładach dla pracowników umysło- 
wych. 

LIE 


Kongres ochrony koni 
ZAKOŃCZYŁ SIĘ UCZTĄ Z KONINY 


W Paryżu odbył się niedawno fran 
cuski narodowy kongres ochrony ko- 
ma, poświęcony sprawśjn roypowsze 
chnienia koni i sportu konnego, oras 
doskonaleniu rasy końskiej. Wszy- 
scy mówcy wyrażali przekonanie, że 
szlachoiny koń, mimo wciąż wzrasta 
jacej konkurencji samochodu, pozo- 
sianie zawsze niezrównanym i poży- 
iecznym, zueówno dla celów sporto- 
wych jak militarnych i gospodarstwa 
rolnego. 

Poza ciekawemi referatami i inte- 
resującą dyskusją, największą bodaj 
atrakcją była wspólna uczta, w któ- 
rej oprócz uczestników wzięli ró- 
wnież udział liczni przedstwiciele 
władz z minmisieani: wojny. rolnie- 
twa, oraz handlu. 

Ciekawe było menu tej uczty. A 
więc: rosół z kominy „a la Delacroi- 
se”; pasztet z oślej wątróbki z trufla- 
mi; kiełbaski z koniny; ozór koński 
w sosie pomidorowym; mortadela z 
muła: ośrodek serca końskiego „a la 
Geoffry Saini Hilaire“. No, i wina o- 
czywiście francuskie. 

Biesiadnicy byli podobno zachwyce 
ni zarówno doborem potraw jak i ich 
doskonałym smakiem. 
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Potworna piotka tałszerza 


OKAZAŁA SIĘ BLUFFEM PRZED- 
WYBORCZYM. 

Prokuratorja przy Sądzie okręg. 
we Lwowie umorzyła śledztwo prze- 
atwiko p. B. Eustachiewiczowi, preze- 
sowi kwowskiego oddziału Związku 
Hallerazyków, w sprawie rzekome- 
so zamachu, planowanego jakoby 
przez niego na marsz, Piłsudskiego. 
Sprawa ła wywołała w swoim ozasie 
wielką sensację i był niesumiennie 
wykorzystywana w obozie przedwy 
borozym. W śledztwie stwierdzono. 
że cały ten zamach wymyślił jeden 
z b. członków Związku Hallerczyków 
by dać oręż do mieuczciwej agitacji 
przedwyboraze j. 

Charakterystyczny jest fakt, że 
przy śledztwie okazało się. że osobnik 
ów nigdy w wojsku nie słażył i, aby 
się dostać do Związku Haldlerczyków 
sfalszował sobie dokiumoniy wojsko 
we tksiążke wwalidzkaą, za co pocią- 
znięty został cbecnie do odpowiedzial 
ności sądowej, 


KURIER ZACHODNI Piatek. 24 sierpmia 1928 roku. 


ZAGŁĘBIAK 


na falach Bałtyku. 


Wczesnym rankiem dnia 10 b. m. 
opuściliśmy Gdańsk z zamiarem uda- 
nia się morzem do Helu. 


Wszyscy  wycięczkowicze. 
rymi EE" się w Gdańskn, 
odradzałi nam wy jazd, twierdząc, 


że podróż na takiej „łupimie morzem 
jest niebezpieczna, zwłaszóza że Bał- 
tyk po wczorajszej burzy jeszoze nie 


z któ- 


uspokoił się. Jeden z wycieczkowi- 
czów wszedł nawet na pokład „la 
glebiaka“, pohuśtać się w nim, 
kiwnął ręką i mruknał: 
— Mogiła! 


A jednak ruszyliśmy w drogę. ufni 
w opatrzność Boską, która się nami 
dotąd opiekowała. 

Początkowo płymefiśmy .na wio- 
sta“, gdyż tnzeba było wyminąć okrę- 
ty, statki, motorówki i kutry, które 
w niezliczonej ilości kursują w por- 
cie gdańskim. Wjeżdżając w ujście 
Wisły, załoga zdjęła czapki i w wiel- 


kiem skupieniu odápiewala: „Kiedy 
ranne wstają Zorze . 
Nastąpiła krótka przerwa. W Gza- 


sie której słwszało sie nieprzyjemny 
syk. To p. Gruner nabijał powie- 
trzem pas ratunkowy... Na łodzi 7a- 
panowało głuche milczenie. oczy na- 
sze zwróciły się ku morzu i każde- 
mu z nas zrobiło się jakoś DOE 


nieswojo... Aż ciszę przeryw ko- 
menda: 

— Żagiel na maszt! 

Zatrzepotał „Za giębiak” w słońcu 
żaglami jak motyl, mim siądzie na 


murawie, a później wzdął się i krzy- 
żując zygzakiem po w zie — wje- 
chał na fale Bałtyku. 

Silna kołysanka łodzi i szum fal 
oznajmiły nam z dawna oczekiwaną 
rzeczywistość. Jakby prądem ele- 
ktryoemym- dotknięci, zerwali się 
wszyscy z ławek, zapomina jąc o po 
dróży. o niebezpieczeńst wie io całym 
świecie. Świadomość nasza skoncen- 
+rowała się w jednem westchnieniu: 

— Jesteśmy na morzu! 

Z rozkoszą wpijaliśmy się wzro- 
kiem w bezkremą. magnetyczną daj 
morską, gorzały twarze, muskane 
wilgotnym powiewem morza. 

A Bałtyk szumiał potężnym basem, 
potrząsał  grzywiaste kędziory tal, 
podrzucał nas w górę na „Zagłębia- 
ku“ i rzucał nas w dół. że zdawało 
się, iż już — już fale wtargna przez 
burty i rzucą łódź w objęcia topieli. 

Lecz choć od uderzeń wody  czu- 
liśmy w łodzi każdą deskę oddzielnie. 
choć każdy z nas był mokry i pianą 
apryskany. to jednak łódź nasza, kie- 
rowama wprawną ręką Grunera, 
skakala z fali na falę z nadawyczaj- 
na lekkością. 

Po godzinie jazdy Gdańsk zniknął 
nam z oczu. a zewsząd otoczyło nas 
wzburzone morze. Byliśmy już na 
ósmym klm. od Gdańska w punkcie 
głębokości 86 m., gdy nastąpiła de- 
wiacja (dotychczas mieliśmy nawiga- 

gację). Wiatr zmienił się zasadmiczo 
na południowo-zachodni (SW), a 
kompas masz odmówił posłuszeństwa. 


„ Sytuacja nasza sławała się € groźna. 
zwłaszcza że fale miotały się na nas 
nierównomiernie a woda coraz bar- 
dzie zaczęła załewać łódź. 
Zziębnięci, mokrzy i chorzy, rguci- 
liśmy się do garnków i zaczęliśmy 
wylewać wodę, by za chwilę mieć ją 
w łodzi z powrotem. Zmagania te 


trwaly około pięciu godzin, wreszcie 
z nadzwyczajnym w ysiłkkiem o godzi- 
2 popołudniu 


nie pr zybiliśmy do 


Helu. = 
K. Błeszczyński. 
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Sprawa przyłączenia Zagłękia 


DO DYREKCJI KOLEJOWEJ W KATOWICACH 


Od pewnego czasu kursuje w So- 
snowcu pogłosika, jakoby limja kolc- 
jowa do Poraja czy teź do Często- 


chowy miała być przyłączona do dy- ; 


rekeji kolejowej w Katowi icach. Ó- 
czywiście, 
imie istniał, byłoby to wiadomość 
pierwszorzędnej wagi o dużem zna- 
czeniu szczególnie j dla sfer gospodar ` 
czych. „Według pogłoski o projekcie 
tym mówić miał p. mimister Kiihn w 
czasie swej bytności w Katowicach 
przyczem kwestja przyłączenia tego 
odcinka kolejowego do dyrekcji | kato 
wiekiej, aktualną byłaby dopiero od 
nowego m budżetowego t. j. od 


kwietmia 1929 r. 


W sprawie tej zwróciliśmy się o in ' 


formację do Prezesa Dyrekcji kole- 
jowej w Katowicach, który oświad- 


, czył nam, że w rozmowie z p. Mini- 


gdyby taki projekt isto- 


| 
| 


strem Kiihnem zupełnie nie było o 
tem mowy i że nic nie wie o podo- 
bnym projekcie. 

Ponieważ w każdej 
zawsze trochę prawdy oczekujemy 
cierpliwie co przyszłość nam przynie 
sie. O ile nam wiadomo jednak przy- 
łączenie Zagłębia do dyrekcji katowie 
kiej przyjęte zostałoby z ogółnem u- 
zmamiem i za leniem. 


Kronika Zagłębia. 


__KALENDARZYK. 


2 4l- Dziś ziś Barłomieja Ap. 


Jutro Ludwika Kr. W. 
Piątek 


=i Wsch, słońca 4 m, 34. 
Zach. 18 m, 42 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ 
przed ślubem. 


Kino „Momus“ 
Niewinnie posądzony. 


Przedstawienie Pasyjne w Katowicach 


W niedzielę 23 bm. o godz. 4 popołudniu 
wystawia objazdowy teatr ludowy pod arty 
stycznym kierownictwem p. M. Petryckjego. 
w Katowicach, na boisku WER sportowego 
„Pogoń“ (przed parkiem Kościuszki), udra- 
matyzowane misterjum pasyjne w czterech 
aktach pod t. „Odkupienie , czyli „Męka 
Pańska" pióra j. Bratkowskiego. Przedsta- 
wienje to odbędzie się na wolnem powietrzu 
na scenie przenośnej teatru objazdowege 


kod 


— Mężczyźni 


Oaza miłości. 


Program radjowy 
NA PIĄTEK 24 SIERPNIA. 
KATOWICE. 
1640 ZOOM 2 polsk. Zw. zrzesz. gosp. 
woj. Śl. 
17.00 — Transmisja z Warszawy. „Przegląd 
wydawnictw perjodycznych* omówi pr. 


H. Mościcki. 
iid 25 — Odczyt P-t. „Dzielnica łacińska i jej 
życie” — wygł. W. Zechenter. 


18.00 — Koncert popołudnjowy z udziałem 
p. Wandy Zamorskiej (Śpiew) 

19.08 — Rozmaitości. 

19.20 — komunikat sportowy. 

19.30 — Odczyt z cyklu „Piękno sportów. le- 
tnich“ — wygł. dr. Kazimierz Załuski. 

19.55 — komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.05 — Transmisja koncertu 
go z Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 

e czo-meteor. i P.A.T. 

22.50 — Skrzynka pocztowa w (360 fran- 
euskim. Korespondencję słuchaczy za- 
granicznych omówi — prof. Stefan Ty- 
mieniecki. 


X OSOBISTE. Referendarz starostwa 
Będzińskiego magister Smietanko. po- 
wrócił z ćwiczeń wojskowych i rozpo- 
czął unzędowanie. 

X W SPRAWIE REGULACJI CEN. Jak 
cię dowiaduje „Robotnik“, w jednym z 
najbliższych Daanen Ustaw ma się 
ukazać rozporządzenie ministra epraw 
wewnętrznych, wydane w porozumieniu 
z innymi zainteresowanymi ministrami, 
na podstawie którego zostają przyzna- 
ne wojewodom uprawnienia do reguło- 
wania cen przedmiotów powszechnego 
użytku, a mianowicie: na mąkę, pieczy- 
wo, mięso, słoninę, szmałec, wyroby ma- 
sarskkie orąz-cegłę. Wojewodowie mają 
mieć prawo swoje uprawnienia w po- 
wyższym zakresie, wyjąwszy prawo 
wyznaczania cen na cegłę, przekazać 
starostom. Cemy będą wyznaczane po 
wysłuchaniu opinji specjalnych komi- 
syj. 

X PRZYGOTOWANIA DO OBCHO- 
IDU ROCZNICY ZDOBYCIA NIEPO- 
DLEGŁOŚCI. W związku z przypada- 
jącą w dniu 11 kistopada r. b. 10 roczni- 
cą odzyskania niepodległego bytu Rze- 
czypespolitej Polskiej, zarząd Związku 
legjomistów w Sosnowcu zwołuje zebra- 
nie celem utworzenia komitetu obywa- 
telskiego obchodu wspomnianej roczni- 
cy. Zebranie odbędzie się w czwartek 
dm. 50 sierpnia r. b. o gode 7T wiecz. w 
sali Rady miejskiej przy ul. Warszaw- 
skiej 6 w Sosnowcu 


X ZBIÓRKA NA RZECZ KONGRESU 
EUCHARYSTYCZNEGO. Pisaliśmy już 
kilkakrotnie o Komgresie Fucharystycz- 
nym, jaki ma się odbyć w dniach 7—9 
września w Częstochowie pod protekto- 
ratem J. E. ks. biskupa Kubiny, a w o- 
becności Prymasa Polski i wielu naj- 
wybitniejszych dostojników kościoła. W 
Kongresie tym wezmą udział setki ty- 
sięcy wiernych nietylko z djecezji Czę- 
stochowskiej i Śląskiej, ale i z całej Pol- 
ski. Oczywiócie wielkie są koszta orga- 
nizacyjme, by wielka manifestacja ka- 
todicka wypadła imponująco. Na ten cel 
obok zbiórek w kościołach będzie urzą- 
dzona w najbliższą niedzielę % bm. 
zbiórka na mieście do puszek w Sosnow- 
cu i w inych miejscowościach. Zbiórkę 
tę, przeznaczoną na tak wzniosły cel, 
niewątpliwie całe społeczeństwo poprze 
jaknajusilniej. Zbiórką zajmuje się Ko- 
mitet, zorganizowamy z imicjatywy Ligi 
katolickiej. 

X WYJASNIENIE. W związku z podaną 
przez nas wiadomością o wypadku sa- 
mochodowym pp. Woźniaków w pobliżu 
Warszawy, zgłosił się do Redakcji kie- 
rowca samochodu p. Jan Walczyk, któ- 
ry oświadczył, iż wiadomość, jakoby 
wypadek nastąpił skuikiem jego za- 
śnięcia, nie odpowiada prawdzie, spamie 
bowiem przy jeździe z szybkością 70 


' klm. jest rzeczą wyikluczoną. Byłem, za- 


! walskiej 12 w 
symfoniozne- ' 


- „<a m ODNOWA 


znacza p. Walczyk, wyczerpany i źle 
abliczyłem odległość przy mijamiu fur- 
mamki, skutkiem czego nastąpił wypa- 
dek. polegający na zawadzeniu wachla- 
rzem o wóz. na szczęście bez poważniej- 
szych następstw. 

X OCZEM PANI MYŚLAŁA? P. Adela 
Fereusówva, zamieszkała przy ul. Ko- 
Sosnowcu będąc na spa- 
cerze, zgubiła na uł. Małachowskiego 
sznur pereł, wartości 600 zł. W przy- 
szłości niewątpliwie p. Adela będzie 
zwracała więcej uwagi na swe koszto- 
wności. 
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Odrodzona spółdzielnia | 


STOW. SPOŻYWCÓW „PRACA* 
NA SATURNIE. 


Był czas, że Stowarzyszenie spożyw* | 
na Saturnie chyliło się ku 4 


ców „Praca“ u 
upadkowi. kiedy bilans tej instytucji 
(w r. 1925) wykazał 12.484,65 zl. strat, 


Dzięki jednak energji nowych członków 


rady nadzorczej (inż. Józef Raźniewski 
i p. Czesław Pogorzelski) i członków no 
wego zarządu (prezes p. R. Lewandow: 
ski, kierownik p. W. Czarkowski i ka: 
sjer p. J. Pochciał) udało się uratować 
przed likwidacją spółdzielnię, która w 
latach następnych wybrnęła z niekorzy* 
stnej sytuacji, a obecnie wkracza na to: 
ry pomyślnego rozwoju. 

Dzięki emergji zespołu kierowników 
Stowarzyszemia spółdzielnia „Praca“ nie 
ma już obecnie żadnych dlugów, posia- 
da dobrze prosperujące dwa sklepy na 
Saturnie i zamierza otworzyć sklep w 
Czeladzi. posiada plac nadający się pod 
budowę dużego domu, a obroty swe w 
stosunku do lat poprzednich zwiększy- 
ła o 50 proc. 

Najpoważniejszym efektem pracy ! 
zapobiegliwości jest to, że udziałowcy 
Stowarzyszenia otrzymają prawdopo- 
dobnie w roku bieżącym niewielką dy- 
widendę, która poprzednio była do po- 
myślenia jedynie w sferze marzeń. Bę- 
dzie to prawdziwą 
tych członków Stowarzyszenia, którzy 
zmiecheceni gospodarką poprzedniego 
zarządu wycofali swoje udziały i nie 
szczędzili przykrych a niesłusznych u- 
wag i pod adresem obecnego zarządu 


X POWINNOŚĆ WOJSKOWA  MŁoO. 
DZIEŻY AKAD. Nowela ustawy o obo- 
wiązku slużby wojskowej wprowadzila 
utrudnienie dla modzieży- akademickiej. 
otrzymującej odroczemie służby. Odro- 
czemia udzielane są obecnie tylko do 25 
lat, gdy dawniej akademicy korzystali 
z odroczeń do 26 lat, Chodzi o pobudze- 
nie maturzystów, abiturjentów ezkól 
srednich, aby przed wstąpiemiem do u- 
czelni wyższej zgłoszali się do ochotni- 
czej slużby wojskowej. 
ile ukończył lat 18, może się zgłosić do 
służby ochotniczej; termin _ wcielenia 
przypada na 1 lipca, przeto traci on właś 
ciwie rok szkolny. Pozatem, o ile matu- 
E di odbył przysposobienie wojskowe 
2-go stopnia, służy tylko 12 miesięcy, za- 
miast 15. Minit. oświecenia przeprowa- 
dzi w bieżącym roku szkolnym propa- 
gamdę wśród młodzieży szkolnej, aby ko 
rzystała z prawa do służby ochotniczej 
i w tem sposób uniknęła w następstwie 
komieczności przerywania wyższych 
studjów. 
X PRZYJEMNY POWRÓT Z LOTNIS- 
KA. P. Framciszka Lubowieckiego, za- 
mieszkałego przy ul. Dęblińskiej 11 w 
Sosnowcu spotkała po powrocie z le- 
tmiska przykra niespodzianka. Mimo, że 
mieszkanie było dobrze zamknięte, do- 
stali się tam jednak złodzieje którzy 
skradli futra, garderobę i bieliznę. Posz. 
kodowany oblicza stratę na 8 tysięcy zł. 


Miejscowi kedrobolni Zapłobia Dabrowskiego 


W LICZBIE KILKUSET OTRZYMAJ 


KOLEJO 


Niedawno pisaliśmy o robotnikach, 
zajętych przy robotach kolejowy ch 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
W tej sprawie w dniu 21 b. m. odby- 
ła się w biurze oddziału drogowego 
w Ząbkowicach ponowna konferencja 
kierownika P. U. P. P. w Sosnowcu 
p. A. Gawrońskiego z naczelnikiem 
oddziału drog. p. Hermanem przy u- 
dziale podległych oddziałowi odcin- 
ków drogowych i budowlanych. 

Celem konferencji było szczegóło- 
we omówienie rio > robotni- 
ków miejscowych. A: 
kiem bezrobotnych. Uechwałono w 
pierwszym rzędzie przeprowadzić czę 
ściową zamianę robotników z obcych 
oddalonych terenów na robotników 
miejscowych, a na przyszłość przyj- 
mować robotników wyłącznie miej- 
scowych - bezrobotnych, zamieszka- 
łych w pobliżu prowadzonych robót. 

W związku z tem poszczególne od- 
cinki drogowe w Sosnowcu warsz, 
snowcu rad., Dąbrowie, Ząbkowicah, 
Łazach, Maczkach, Pogoni i Łagiszy 
przy najbliższych przy jnowamiach 
robotników, zgłaszać będą zapotrze- 
bowania do odnośnych Magistratów 
PS urzędów gminnych. 

Na podstawie szczegółowych wy- 
kazów robotników usłalono, że na o- 
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ZAJĘCIA PRZY ROBOTACH 
YCH. 
gółną hezbę 5.000  zatrudmionych 
przez odcimki drogowe, podległe s: 
działowi drogowemu w Ząbk kowicach, 
zamiejscowych robotników znajduje 
się przeszło 600, z czego około 250 są 
to egzaminowani fachowcy i przeto 
jako specjaliści zatrudnieni pozosta- 
ną nadal, reszta zaś zamiejscowych, 
jako robotnicy niewykwalifikowani, 
podlegać będą zamianie na robotni- 
ków miejscowych. 

W ten sposób w najbliższym czasie 
przeszło 350 miejscowych hezrobot- 
nych znajdzie zatrudnienie przy ro- 
botach kolejowych. 

Wobec powyższego zapośrednicze 
ni do robót kolejowych zosłaną w 
pierwszym rzędzie bezrobotni. „pozba- 
wieni i korzystający z zapomóg pań: 
stwowych, dalej bezrobotni korzysta. 
jący z zasiłków ustawowych, wresz: 
cie bezr sobotni poszukuj acy pracv | 
niema jący lg do żadnych świad. 
czeń. Podobny spąsób zatrudnienia 
obowiązywać będzie i przedsiębior 
ców kolejowych. 

adto z poczatkiem września roz 
poczną się większe roboty kolejowe 
w Sosnowcu i Będzinie. co równie: 
niewątpliwie przyczyni się do za 
CZA. pewnej ilości  bezrobot 
nye 


Maturzysta, o 


niespodzianką dla | 


Ner. .255, 


KURIER ZALHUDNI Piatek, z4 sierpnia 1928 roku. 


Szkoły powszechne w Sosnowca. 


19 SZKÓŁ, 242 ODDZIAŁY. -—- SKUTKI WOJNY ŚWIATOWEJ. — DZIECI TRZEBA POSYŁAĆ DO SZKOŁY. 
HYGIENA W SZKOLE. — GRUŹLICĄ. — BOLĄCZKĄ SPOŁECZNĄ. — KOŁO OPIEKI RODZICIELSKIE I 
„GMINY“. — UDZIAŁ MIASTA I RZĄDU. 


Niezadługo eye się rok szkol 
nv. Ułicami pospieszą liczne rzesze 
dziatwy do kel jedne przed, połu- 

| dniem inne popołudniu. Nie mogą 

| iść wszystkie razem bo brak odpowie- 
dnich pomieszczeń nie pozwała na to. 
Przeto trzeba dzielić młodzież, aby 
wszystkim umożliwić korzystanie z 
nauka. 

Sosnowiec posiada 19 szkół powsze- 
chnych (dawniej 23, ale kalka szkół 
skomasowamo). W tem, tylko 5 gma- 
chy odpowiada jące nowoczesnym wy 
maganiom. Budowa czwartej szkoły 
przy ulicy Okrzei znajduje się jesz- 
cze w projekcie. 

Do tych 19 szkół (o 242 oddziałach) 
uczęszczało w 1927-28 r. 10815 dzieci, 
stanowiąc 50 proc. ogólnej ilości 
dzieci w pow. Będzińskim, uczęszcza- 
jących do szkół powszechnych. W 
porównaniu z r. 1926-27 ilość dzieci 
uczęszczających do szkół powszech- 
nych w Sosnowcu zmniejszyła się 


mniej więcej o 500. [est to jeszcze je- . 


den ze skutków wojny światowej. 
Natomiast w porównaniu z latami 
przeł wojną światową, a chociażby 
tylko z r. 1918 (5000 uczęszczało do 
szkół), liczba ta jest bez porównania 


wyższą. 1 
_. Rzecz godną uwagi jest fakt, że 
89 proc. młodzieży podlegającej 


przymusowemu. nauczawiu, uczęszcza 
lo ie szkoły. Wpłynęło na to ostre 
postępowanie wydziału szkolnego. 
który wytoczył 526 spraw rodzicom 
względnie opiekunom za nieposyła- 
nie dzieci do szkół, przyczem 5:3 œ 
soby zostały ùkarane. 

Jak się przedstawia urządzenie 
szkół pod względem wyposażenia na- 
ukowego? Pod tym względem szkol- 
nictwo powszechne dalekie jest od 
ideału, ale naogół można powiedzieć, 
że jest dobrze. Gabinetv przyrodni- 
cze i geograficzne zaopatrzone są we 
wszelkie potrzebne przyrządy. Poza 
lem. istnieje specjalna pracownia 
fizyko-chemiczna, dokąd uczniowie 
przychodzą na praktyczne zajęcia. 
W projekcie jest stworzenie podob- 
"nej pracowni dla przyrody żywej. 
W każdej szkole istnieją bibljotecz- 
ki, z których niektóre posiadają po- 
kaźną liczbę tomów. . 

Specjalna uwaga w szkolnictwie 
powszechnem zwrócona została na 
kwestję higjeny i pomocy lekarskiej. 
Prócz kilku lekarzy  czuwających 

 słale nad zdrowiem młodzieży zaan- 
| gażowame zostało 4 higjenistki. Skut- 
kiem starannej opieki obecnie 
(61 procent jest zupełnie zdro- 
| wych i coraz mniej pojawia się dzie- 
ci zawszawionych (obecnie 11 proc.), 
gdy dawniej był to objew niemal 
powszechny. Ze zdeklarowaną gruźli- 
cą pluc i kości jest około 2 proc. dzie- 
ci, natomiast z powiększonemi gru- 
czołami (zagrożeni) 45 proc. Ten ostat 
ni oabjew, stwarzający wielkie mie- 
bezpieczeństwo charakteru społeczne 
go, niemoże być zwałaczany wyłącz- 


te: dziej, że przyczyna leży prze- 

ważmie w warunka mieszkanio- 
wych, zawodowych rodziców, a wre- 

szacie w fatalm przyrodzonych wa- 
 rumikach Zagłębia. Niemniej, urzą- 
dzanie kolonij letnich, oraz akcja do- 

żywienia prowadzona przez wydział 
| opieki spolecznej, przyczyniają się do 
tamowania zbyiniego wzrostu gruźli- 
cy, a nawet skutecznie zwałczają ją. 
Dla walki z grużlicą, w lokal : 
gdzie znajduje się gabinet den- 
 tystyczny i okulistyczny, urządzoną 
zostanie od września sala z lampami 
i (4 lampy). Poza tem, 
mówiąc o akcji higjenicznej, naclmie- 
nić trzeba, że jaglica w szkołach po- 
 wszechnych zwalczoną została nie- 
mal zupełnie. 

Obraz, przedstawiający rozwój 
szkolnictwa powszechnego nie był- 
| by kompletny, gdyby nie wspomnieć 
|© współdziałaniu kół opieki rodzi- 
| eielskich istniejących przy każdej 
| Szkole oraz „gminach* (samorządach) 
| młodzieży. Pierwsze mają doniosłe 
| znaczenie w utrzymywaniu stałego 


! wydatnie przyczyniają się do pod- 


nie przez opiekę lekarską * szkolną, 


` wania na terenie miasta obchodn 
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| Kontaktu pomiędzy domem, a szkoła ' 


wyższenia poziomu szkół przez har- 
monijną współpracę z kierownikami 
szkół. Szczególniej pomoc ta uwidacz 
nia się przy organizowaniu życia 
kulturalnego w szkołach, zakładaniu 
orkiestr i t. p. Jeżeli natomiast mowa 
o „gminach (samorządach dziecię- 
cych) to te znajdują się taczej w sta- 
djum doświadczalnem. To też w tej 
chwili na ten temat nie można jeszcze 
nic powiedzieć, jak również żadnych 
wniosków wyciągnać. 

Jaki jest udział finansowy miasta 
w akcji szkolnej? Przedewszystkiem 
kwestja dostarczania pomieszczeń 
odpowiednich, zaopatrzenia w przy- 
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bory naukowe, w światło, opał i t. p. 
Personel nauczycielski opłaca Rząd. 
Główny zatem cieżar, o ile mowa o 
dalszym rozwoju szkolnictwa, 
wa w samorządzie miejskim, który 
musi dostarczyć budynków szkol- 
nych. Wymaga to oczywiście dużych 
zasobów pieniężnych, względnie ko- 
nieczności udzielenia przez Rząd dłu- 
goterminowej pożyczki. Ta ostatnia 
sprawa pazedstawia się tymczasem 
w niezbyt różowym świetle, czynniki 
rządowe bowiem uważają, że miasto 
znajdować powinno na to własne 
środki. 
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Organizacyjne zebranie w Dąbrowie. 


W ubiegłą środę odbyło się zwołane 
przez komitet L. O. P. P. w sali Ognis- 
ka w Dąbrowie organizacyjne zebranie 
osób zaproszonych w sprawie RAE: 

ya 
godnia lotniczego i przeciwgazowego i 
powołania w tym celu specjalnego komi 
tetu. 

Apel zarządu L. O. P. P. do spałeczeń 
stwa z proébą o współudział w -pracy 
znalazł sympatyczny oddźwięk, bowiem 
na zebranie przybyli biczni przedstawi- 
ciele miejscowych orgamizacyj Oraz o- 
soby prywatne. 

Zebranie zagaił prezes L. O. P, P. p. 
Uniejewski, który podziękował obec- 
mym za tak liczny udział i wyraził na- 
dzieję, iż niewątpliwie w tych warun- 
kach praca dla dobra tak potrzebnej i 
popularmej placówki, jaką jest L. O. P. 
P. przyniesie dobry wynik, zarówno pod 
względem kasowym, jak i propagando- 
wym. 

Następnie na przewodniczącego za- 
proszono prof. Kuźniaka, na sekretarza 
p. Dudzińskiego, poczem przystąpiono 
do obrad. 

P. Umiejewski przedstawił zebranym 
w ogólnym zarysie program Tygodnia 
lotniczego i przeciwgazowego. 

Po przewlyskutowaniu całakształtu o- 
raz szczegółów projektu, uchwalono, ja 
ko dyrektywę dla komitetu Tygodmia, 
program następujący: w wigiłję obcho- 
du capstrzyk z udziałem onganizacyj 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. Dnia 2 września uro- 
czyste nabożeństwo w kościele, zbiórka 
uliczna, a pozgatem w ciągu Tygodnia 
mają być urządzane specjane odczyty 
i pogadanki, popisy lotmicze, zasłony 
przeciwgazowe, komcert, zabawa ludo- 
wa, względnie inne imprezy dochodo- 
we. Pozatem sprzedawane będą nalepki 
do okien i wystaw sklepowych oraz ro- 
zesłane zostamą listy składkowe. 

Celem wykonania nakreślonego pro- 
gramu, powołano trzy sekcje, które zaj 


mą się pracą w swym zakresie, mianowi 
cie sekcję propagandową, zbiórkowo fi- 
| mamsową i artystyczno rozrywkową. 

Do sekcji propagandowej weszli pp.: 
A. Englert,  Kaliszek, K. Skalski, 
kom. Polakowski, Rembertowski, 

| L. Berbecki, Malewski, imż. Pawelec, 

Reroń, Świątek, Dławichowski, Dudziń- 
ski i przedstawiciele prasy. I ymczaso- 
wym przewodniczącym sekcji propagan- 
dowej został p. K. Skalski. 

Do sekcji zbiórkowo - finansowej we 
szli pp.: M. Srokowska, Małecka, Kaliń- 
ska, J. Piotrowscy, Szarska, Żykowska, 
Truszkowska,  Berbecka, | Szkupowa. 
Skrzydlakówna, Vielrose, J. Szumejko, 
inż. Paszkowski, L. Major, Lorenc, mec. 
Morgulec, Hmkasiewicz, Zienkiewicz, 
Horbalkowski, i Elwertowski. 

Tymczasowym przewodniczącym tej 
sekcji został inż. Paszkoweki. Sekcję ar- 
tystyczno — rozrywkową stanowią pp. 
L. Nowakowie, mec. Morgulec, ks. Karcz 
marczyk, inż. Strzeszewski, Toribus, Mro- 
zik, T.. Irzęsimiech, S. Piotrowski. prof. 
Ferch, prof. Weber, prof. Kuźniak, dyr. 
Kaczkowski, Elwertowska,  Szarska i 
Skulich. Tymczasowym  przewodniczą- 
cym został p. Torbus. 

Każda sekcja może kooptować dowol- 
mą ilość osób do współpracy. 

Komitet wykonawczy stanowi zarząd 
komitetu L. O. P..P. oraz przewodniczą- 
cy wszystkich sekcji. 

Zebranie sekcji propagandowej odbe- 
dzie się w poniedziałek dm. 27 b.m. o 
godz. 7.30 wiecz. w sali resursy. 

Zebramie sekcji zbiórkowo - finanso- 
wej odbędzie się w sobotę, dnia 25 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w sali Ogniska, a eek- 
cja artystyczno - rozrywkowa zbierze 
się we wtorek, dn. 28 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. w lokalu Banku Udziałowego. 

Na tem posiedzenie zakończono. Przy 
sposobności zauważyć należy. iż mimo 
zaproszenia na zebraniu nie było przed- 
stawiciela miasta, co zresztą nikogo nie 


zdziwiło. 


Stan mistrzostwa klasy „A“ Kieleckiego Zw. Okr. 
z PIŁKI NOŻNEJ. 
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X NOWE MONETY. W chwili obecnej 
| mennica państwowa zajęta jest wybija- 
| niem nowoago bilonu. Już ustalany zo- 
| stał wygląd i rozmiar monet srebrnych 
s 


5-złotowych. które zostaną wypuszczone 
na rynek pieniężny jesienią bieżącego 
roku. Ogółem wybitych zostanie 28 mil 
i jonów monet 5-złotowych. Mennica pań 
stwowa prowadzi dalej studja nad no- 
wym typem polskiej f-złotówki. Nowe 
i-złotówki wybijane będą nie, jak do- 
tąd, w srebrze, lecz w niklu. Jednozło- 
tówki niklowe zostaną wybite w ilości 
40 miłjonów sztuk. Wraz z wypuszcze- 
niem na rynek tych monet, wycofane bę- 
dą stopniowo stare papierowe bankno- 
ty 5-złotowe i srebrne 1-złotówki. Obec 
nie mennica wybija w wielkiej ilości bi- 
lon drobny od momet groszowych po- 
cząwszy, mając na uwadze ich wielkie 
zapotrzebowanie. Tak np.  wybijamy, 
dzięki usprawnieniu maszyn, 40 tysięcy 
1 i 2-groszowych monet. Ogółem menni- 
ca wybija dziennie 120 tysięcy monet. 
X OPIEKA DENTYSTYCZNA W SZKO 
ŁACH ŚREDNICH. Jak się dowiaduje- 
my, centralne władze zamierzają w nad- 
chodzącym roku szkolnym rozszerzyć 
wydatnie pomoc dentystyczną dła ucz- 
niów szkół średnich państwowych oraz 
pobudzić do szerszej akcji w tym zakre- 
sie szkoły prywatne. Według ostatnich 
zestawień opieka dentystyczna nad zę- 
bami uczniów istnieje w Polsce w 50 
proc. szkół średnich państwowych i w 
11 proc. średnich szkół prywatnych. 

X BRAK CENNIKÓW U RZEŹNIKÓW 
CZELADZKEICH. W niektórych jatkach 
rzeźniczych w Czeladzi okazuje się zu- 
pełny brak cenników na sprzedawane 
mięso. Przecież cenniki takie, opatrzo- 
ne odpowiednim podpisem i pieczęcią, 
powimny wisieć na widocznem miejscu, 
by kupujący mógł zobaczyć, ile i za co 
ma płacić. Tymczasem cenników tych 
nigdzie niema, a te które w niektórych 
jatkach znajdują cię, to kawałki zagryz- 
molonego papieru, wbite na hak umie- 
szczony wysoko w miejscu, gdzie zwy- 
kle powinno wisieć mięso. Kiedy jedna 
z pań kupując mięso od rzeźnika p. Ga- 
brysia, zapytała go o cennik, ten odpo- 
wiedział jej słowami, nienadającemi się 
zupelnie do druku, 

X ZAGADKOWY ZGON. Władysław 
Lubański. lat 27, robotnik kopalni Hali- 
na, zamieszkały w Niwce, po spożyciu 
obiadu zachorował, skarżąc się na silne 
boleści żołądka. Wezwany lekarz pole- 
cił natychmiast przewieźć chorego do 
szpitala Kasy chorych w Sielcu, gdzie 
Lubański w nocy zmarł. Celem stwier- 
dzenia przyczyny zgonu dokonana bę- 
dzie sekcja wnętrzności zmarłego. 

X ŚMIERĆ PRZY PRACY. Emanuel Ko- 
cot, lat 47, zamieszkały przy ul. Rzecz- 
nej 9 w Czeladzi, podczas pracy przy bu 
doiwe linji tramwajowej Będzin — Cze 
ladź, został uderzeny tak silnie w pier- 
si wagonikiem, naladowanym ziemią, iż 
skutkiem odniesienia wewnętrnych ob- 
rażeń, stracił przytomność, a pnzewie- 
ziony do szpitała w Czeladzi, wkrótce 
zmarł. Według orzeczenia lekarza, 
śmierć nastąpiła z powodu wewnętrzme- 
go krwotoku. 

X AMNESTYJNI. W ostanim czasie 
ma terenie Dąbrowy zaczęty zdarzać się 
dość czeste kradzieże, wobec czego po- 
licja zajęła sie odszukaniem spraw- 


ców i wkrótce ujęła trójkę zma- 
nych i 
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karanych już Oprysz- 
ków, którzy niedawno na podsta- 
wie amnestji opuścili mury więzienne. 
Są to: bracia Adam i Bolesław Doroso- 
wie oraz Stanisław Kocalka. Wobec u- 
dowodmienia im szeregu kradzieży, po- 
wędrowali z powrotem do wiezienia. 
X WALKAZ  CHULIGANERJĄ. W 
związku ze zdarzającymi się co 
raz częściej wypadkami nieby- 
wałego  rozzuchwalemia  mętów spo- 
łecznych, które pozwalają so- 
bie na urządzanie wypraw zbójeckich 

| na mieszkania, lub wymuszają od prze- 

| chodniów datki na wódkę, władze po- 
stanowiły, jak się dowiadujemy, podjąć 
enengiczne kroki celem poskromienia 
chuligamenji 1 należy się spodziewać, iż 
w niedługim czasie plaga ta zmiknie na 
naszym terenie. 
X POPISY SZUMOWIN. Przy ul. O- 
krzei w Sosnowcu, nieznani sprawcy w 
porze nocnej połamali i powywwacałi ła 
weczki na alejce i mimo, że musieli za- 
chowywać się przytem halaśliwie, nie 
zostali zauważeni i uszli bezkarnie. Mo- 
żeby policja zwróciła uwagę na podob- 
ne popisy sumowim i odzwyczaiła je od 
niszczenia cudzego mienia. 
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xX POWOŁANIE REZERWISTÓW NA 
ĆWICZENIA. Wszyscy ci rezerwiści, 
którzy dla jakichkolwiek bądź powo- 
dów w roku bieżącym nie odbyłi ćwi- 
czeń wojskowych, winni zgłosić się naj- 
później do duia 15 września 1928 roku 
w P. K. U. Zawiercie przy ul. Kopalnia- 
nej nr. 4, skąd odesłani będą do swoich 
oddziałów wojskowych. Powołani mu- 
szą zabrać z sobą książeczki wojskowe 
i wszystkie dokumenty, będące w ich 
posiadaniu oraz przybory do jedzenia 
i żywność, na czas drogi do swej for- 
macji. Szczególowe informacje olrzymać 
można w P. K. U. 

REJESTRACJA SAMOCHODÓW. 
Wezoraj w godzinach popołudniowych 
kemisja wojewódzka dokonala przere- 
jestrowania samochodów w związku z 
nową ustawą o ruchu pojazdów mecha- 
nicznych. Przerejestrowanie samocho- 
dów w Zawierciu stanowiło duże udogo- 
dmienie dla właścicieli aut, którzy w ten 
sposób uniknęli koniecznego wysłania 
ich do Kiele. 

X POD KOŁAMI POCIĄGU. Kilku- 
nastoletni uczeń, syn zwrotniczego z 
Łaz, wyskakując z wagonu pociągu to- 
warowego dostał się pod pociąg nadcho- 
dzący z przeciwnej strony. Uderzenie 
było tak silne, że w parę godzin później 
chłopiec zmarł, wskutek odniesionych 
obrażeń wewnętrznych. 

EPOE ET TCZEW EE OTALA EE SPERN 


Kronika Ulkaska. 


X SPRAWĄ NIECIERPIĄCĄ ZWŁOKI 
W OLKUSZU jest ogrodzneie nowego 
cmentarza, położonego za miastem. Pi- 
saliśmy o konkursie na ogrodzenie cmen 
tarza i o utrzymaniu się przy ofercie 
polskiej spółki „Żel-Bet” w Olkuszu. 
Możeby miarodajne czynniki, względnie 
komitet ogrodzenia cmentarza wyjaśnił, 
dlaczego:budowa ogrodzenia nie jest je- 
szcze rozpoczętą, a przez to samo, jak 
dawniej, kozy i inne zwierzęta pasą się 
na cmentarzu, a źli ludzie kradną z gro- 
bów kwiaty, drzewka, a nawet krzyże. 
Mieszkańcy Olkusza i najbliższej okoli- 
cy z bólem serca przyptrują się takie- 
mu stanowi rzeczy. 


>< ECHA KRADZIEŻY APARATU KI- 
NEMAFTOGRAFICZNEGO W SŁAW- 
KOWIE. W swoim czasie donosilśmy o 
kradzieży aparatu kinematograficznego 
w Sławkowie i o postawieniu w stan o- 
skarżenia p. Dominika Łakomika vel Ła- 
komskiego ze Sławkowa, b. współnika 
p. Taborka. Obecnie p. Łakomik oświad- 
cza, że przez Sąd pokoju w Okkusza zo- 
stal uniewinniony i jak się okazało, o- 
skarżony był za ię kradzież przed daw- 
uego wspólnika laborka z zemsty. 

ESENTIA 


I SĄDOWEJ 
z SALI S J WEJ. 

NIEZWYKŁY OBRAZ. NIENAWIŚCI 
easiedzkiej był przedmiotem rozprawy, 
rozpoznanej przez wydział apelacyjny 
Sądu okręgowego w Sosnowcu. Niejaki 
Wincenty Cebulski, zamożny włościa- 
nin w Wolbromiu, był w stałych niepo- 
rozumieniach ze swym sąsiadem Pio- 
trem Komieczką. Obydwie strony odgra- 
żałv się sobie wzajemnie i wreszcie 
nadszedi dzień rozprawy, w którym 
Cebalski  znienawidzonemu sasiadowi 
zadal kilka cięć siekierą w glowę. Ce- 
bulskiego aresztowano, wkrótce jednak 
Konieczkó powrócił do zdrowia. a Sąd 
pokoju. biorąc pot uwagę okoliczności 
łagodzące, wymierzył Cebulskiemu karę 
tylko trzechmiesięcznego więzienia. Sąd 
okręgowy wyrok ten wczoraj zatwier- 
dził. 

ZBYT DŁUGI JEZYK bywa niejedno- 
krotnie powodem wszelkiego zła, o czem 
przekonała się zbyt późno, bo dopiero 
wczoraj, Rozalja Mękarska z Zagórza. 
Mękarska posądziła swą sąsiedkę, Zotję 
Zych o kradzież pierścionka, papląc o 
tem w lewo i prawo, aż Żych pociągnęla 
ją do odpowiedzialności sądowej. Sąd 
pokoju w Sosnowcu wymierzył Mękar- 
skiej karę dwóch tygodni aresztu. 


CIEKAWYM TYPEM MAJSTRA jest 
41-letni Piotr Ekiert, mieszkaniec So- 
enowca, ul. Lisia 10, który został pozwa- 
ny przed sąd przez swego czeladnika, 
f9-letniego Bolesława Lazurowicza. E~- 
kiert, zbudzony pewnej nocy do pracy 
przez Lazurewicza, tak się tem roz- 
wścieczył, że zbił Bogu ducha winuego 
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pracownika, a kiedy ten wybiegł z pie- 
karni na ulicę, wołając policję o pomoc, 
powalił go na ziemię i pokrwawil go no- 
żem, grożąc jeszcze połamaniem żeber. 
Lazurowicz w obawie przed spełnieniem 
groźby przez Kkierta, umilkt, doniosło 
się to jednak do władzy policyjnej, 
która skierowała sprawę na drogę są- 
dowa. Dzikiego chlebodawcę Sąd ska- 
zał na siedem dni aresztu. 


PO PIJANEMU NAPADLI dąbro- 
wianie Władysław Wadych (Wesoła 24) 
i Władysław Kaczmarczyk (Sobieskiego 
4) na powracającego z pracy jama Ga- 
josa i zadali mu szereg obrażeń, drąc 
również na nim odzież. Sąd okręgowy 
zatwierdził wyrok Sądu pokoju, skazu- 


Min. spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Min. rolnictwa i reform rol- 
nych wydało okólnik do wojewodów w 
sprawie form organizacyjnych samorzą- 
du terytorjalnego w dziedzinie popiera- 
nia rolnictwa. i 

W okólniku tym Min. spraw wewnętrz 
nych, podkreślając znaczenie wzrostu 
produkcji w najbliższych latach, jako 
jednego z zasadniczych postulatów pro- 
gramu gospodarczego Rządu — podało 
główne wytyczne, na podstawie których 
samorząd ziemski ma kontynnować dzia- 
łalność, zmierzającą do podmiesiemia kul 
tury rolnej na wsi. 

W akcji tej mogą współdziałać z sej- 


ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO. Kształ 
towanie się cen na chleb żytni objawia ten 
„dencję zniżkową w całym kraju. Według o 
trzymanych ostatnio danych chieb taki (66 
pre. mąka, wynosi za t kg. w Łodzi 55 gr., 
we Lwowie i Tarnopolu 58, w Łucku, Bory- 
sławiu i Sosnowcu 60 gr, w Białymstoku, 
Krakowie, Kielcach i Poznaniu 62 gr, w Lu 
blinie 65, w Warszawie 64 i w Katowicach 
66. W najbliższych dniach cena chleba ży- 
tniego ma być obniżona o dalsze dwa gro- 
sze. (PAP). 

NOWY ELEWATOR ZBOŻOWY W WAR- 
SZAWIŁ. Dowiadujemy się, że poczyniono 
już pierwsze próby uruchomienia ełewato- 
ra zbożowego w Warszawie, do którego zo- 
stały skierowane pierwsze transporty zboża. 
zakupioncgo przez Miejskie Zaklady zaopa 
trywania Warszawy. Po dokonaniu tych 
prób do elewatoru warszawskiego zostaną 
skierowane większe transporty zboża, zaku 
pionego przez magistrat m. Warszawy na 
cele, związane z aprowizacją stolicy i akcją 
tworzenia rezerw zbożowych. tlewatorv 
wspomniane, o pojemności około 12.000 ton 
będą całkowicie na te cele wykorzystane. 


ELEKTRYCZNOŚĆ W MIASTACH POL- 
SKICH. Na ogólną ilość miast, wynoszącą 
według spisu z m. roku 651, istnieje w Pol 
sce tylko 278 elektrowni, w tem 145 elektro- 
wnie miejskie i 1355 prywatnych. Dotychczas 
mimo znacznego rozwoju elektryfikacji kra 
ju, 46 proc. miast polskich nje posiada jesz- 
cze oświetlenia elektrycznego. Najgorzej pod 
tym względem przedstawiają się miasta Ma- 
łopalski Wschodniej. bowiem w woj. Stani- 
sławkowskiem elektrownie posjadają zale- 
dwie niespełna 21 proc. miast, w wojewódz 
twie Tarnopolskiem oświetlenie elektryczne 
nosiada 24 proc. miast, a w województwie 
Lwowskiem niespełna 27 pr. Najwięcej ele- 
ktrowni posiadają miasta następujących wo 
jewództw: Warszawskiego (78,35 proc. miast) 
Łódzkiego (67.59 pr. miast). Pomorskie (65 
proc. miast) i lubelskiego (blisko 64 proc... 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA W POL- 
SCE. Na wszystkich linjach cywilnej żeglu 
gi powietrznej w Polsce dokonano w ciągu 
lipca ogółem 407 lotów. Płatowce przelccia- 
lv w powietrzu 125.375 km. przewożąć STA 
podróżnych. 25.816 klg. towarów oraz 4.112 
klg. korespondencji pocztowej. Ogólna wa 
ga dokonanych przewozów wraz z pasażera 
mi wynosi 102.558 klg.. 'przyczem na jeden 
lot przypada 250 kg. ogólnej wagi przewo- 
zu. Średni lot wynosjł 308 kim. 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI przy 
stąpiła do energicznego zwalezania rozpo- 
wszechnionego w ostatnich czasach wysta- 
wiania przez właścicieli kont: czekowych w 

Z. O. czeków niepokrytych. W wypad- 
kach wystawjania czeków bez pokrycia u- 
dziela P. K. O. właścicielowi konta napo- 
manienia, przyczem po trzeciej naganie kon- 
to ulega bezapelacyjnie zamknięciu. Oczy- 
wiście nie wyklucza to pociągnięcja do od- 
powiedzialności karnej właścicicia konta w 
P. K. O. przez odbiorcę czeku. 


PRODUKCJA ZAKŁADÓW FORDA WZRO 
ŚNIE. H. Ford oświadczył. iż obecna dzjenna 
rodukeja aut w jego zakładach w Detroit, 
stóra wynosi 3.500 wozów, wzrośnie wkrót- 
ce do cyfry 10.000 wozów dziennie. 


ZA 3009 RUBLI 10775 ZŁOTYCH. Chara- 
kterystyczną sprawę rozpatrywał w tych 
dniach wydział cywilny Sadu okręgowego 
w Łodzi. W skardze powodowej, Julja So- 
kolik, pozywała Fajgę Grinbergową, Rebe- 
| kę Grinberg i Fejwusia Grinberga. jako wła 
ścieli nieruchomości w Zgierzu. którzy win- 
uo sa powódce sumę rubli 5.000. Ponieważ 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Popieranie rolnictwa przez samorządy miejskie. 


l 
Kronika gospodarcza. 


na 1928 roku. 
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jacy Wadycha na miesiąc aresztu, a 


Kaczmarczyka na dwa tygodnie. 


ADELA BLAUT I STANISŁAWA 
STANUSZEK. mieszkanki Zagórza, pa- 


łając do siebie nienawiścią, pobily się. 
Zwycięsko wyszła Blautowa, Sąd poko- 
ju jednak skazał ją za to na 15 złotych 
grzywny, z zamiana na trzy dni aresztu. 
ZNANY POLICJI Z KREWKIEGO 
TEMPERAMENTU  zagórzanin 22-letni 
Józef Świerczyna, mając jakieś nieuza- 
sadlnienc pretensje do małżeństwa An- 
toniego i Stanisławy Kuców, począł do- 
bijać się do ich mieszkamia .przyczem 
uszkodził drzwi. Sąd pokoju skazał 
|, krewkiego mlodzieńca na pięć zlotych 
grzywny. y 


mikiem i wydziałem powiatowym jako 
orgama pomocnicze — specjalne komisje 
rołne powiatowe. 
+ Koordynowaniem dzialalności na polu 
rolnictwa organów samorządowych. do- 
browolmych organizacyj i współdzielni 
rolniczych w obrębie województwa za- 
jać eię mają powołane przez wojewo- 
dów wojewódzkie komisje, złożone z 
rad wojewódzkich, zorganizowanych na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 
$ Rzeczypospolitej z 19 stycznia rb. o or- 
gamizacji i zakresie działania wladz ad- 
ministracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. tl 
par. 86). 
d 


y 


nieruchomość pozwanych nie podlega usta- 
wie o ochronie lokatorów, znacznie wzrosła 
w stosunku do cen przedwojennych, wskn- 
tek czego stan majątkowy pozwanych nie 
uległ żadnej zmianie, suma rubli 3.000 po- 
winna być przerachowana do wysokości 100 
proc. zgodnie z przepisami rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 roku. 


Z glełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 25.8. 


AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 182.25. Firley 69.00—69.50-—69.00, 
Węgiel 97.25, Lilpop 42.00, Norblin 230.00 
256.00—255.00, Ostrowieckie B 125.00— 
124.00, Ostrowieckie Il emisja 120.00 — 
118.00, Parowozy -t1.50—42.50, Staracho- 
wice 54.50—55,00, Zawiercie 20.75—27.00, 
Klucze 7.15. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.27, Paryż 54.85 i pół, Praga 
26.42, Belgja 124,01, Szwajcarja 171.72, 
Holandja 357.48, Dolarówka 5 proc. 92.00 
—91.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
53.50, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00. 

Jdemdencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut spokojna. 
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Siedemnaście mijardów złotych 
NA REKLAME. 


Czy wiecie ile wydaje rocznie A- 
meryka na ogłoszenia? Dwa miljardy 
dolarów, to znaczy siedemnaście mil- 
jardów siedemset sześćdziesiąt miljo 
nów złotych! Z tego — połowa w pi- 
smach zagranicznych całego świała. 

Najwięcej ogłaszają się przemysło- 
wey. najmniej kupcy. Pośrednie miej 
sce zajmuja ogłoszewa drobne., Każ- 
da z tych branż ma swoje ulubione 
miesiące lub pory roku. 

Wielki przemysl upodobał sobie je 
sień. Gdy natura milknie, głos zabie 
rają maszyny. 

Kupcy lubią grudzień. Nie dziwne- 
go: Boże Narodzenie! 

- Drobne ogłoszemia rodzą się na wio 
snę. 

W: marcu i kwietniu ludzie są roz- 
targnieni i największą ilość ogłoszeń 
stanowią doniesienia o zgubach. 

W maju chcą się żenić. 

W czerwcu zmieniaja mieszkania. 

W lipcu „poszukują pracy” „góruje 
nad innemi. 

W sierpniu głos mają pracodawev. 

We wrześniu „drobne“ wstępują 
miejsca żełazu, bełonowi, stali... 

Około 108.000 ludzi żyje w Amery 
ce ze zbierania ogioszeń. [est to fach 
bardzo pop!łatny, gdyż w Stanach Zje 
dnoczonych ogłaszają się wszyscy, 
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Walka o kościoł. 


PRAWOSŁAWNI NAPADLI NA 
KATOLIKÓW. 

W wielu miejscowościach Wołwnia 
pozostają dotychczas w ręku prawe 
sławnych skonfiskowane w swoim 
czasie przez rząd rosyjski kościoły | 
katolickie, kióre następnie przerobić | 
no na cerkwie. 

Jedną z takich jątrzących spraw 
jest sprawa kościoła katolickiego w 
Wyszogródku w powiecie Krzemie- 
nieckim. 2 

Kościół ten zbudowany w r. 189% 
przez hr. Rzysżczewskiego, został za- 
mienieny na cerkiew w r. 1999 i de 
dziś dnia nie został zwrócony katoli- 
kom ku oburzeniu ludności. 

Przed kilku właśnie dmiami doszło 
w Wyszogródku na tem tle do krwe- 
wych zajść. 

Przed zabraną świątynią zgroma: 
dził się Hum katolików. liczzew około 
200 osób. wraz z dziećmi. Delegacja 
zebranych udała się do pobliskiego 
mieszkamia parocha Zakidalskiego. 
proszac go o wydanie kluczy od świa 
tynia Paroch. widząc tłum, obiecał ws 
dać za chwilę klucze. Tymezasem po 
leci} djakonowi uderzyć w dzwony 
na alarm. Po chwili zewsząd poczęla 
nadciągać prawosławna ludność, w- 
zbrojona w siekiery, kosy itp. Prawa 
sławni. w liczbie okolo 400 osób. rzu 
cili się na katolików. 

Polacy jednak nie ruszyli sie z 
miejsca. śpiewajac chóralnie „Kto sie 
w opiekę Panu odda”, W pewnej ehwi 
li w czasie zamieszania padły strzały 
rewolwerowe. dwóch uczestników ilu 
mu padło rannych. Powstała zażarta 
bójka. podczas której poraniono cież 
ko kilkunastu katolików. Kres zaj- 
ściom położył silny oddział policji. 


' Telefony rozsadnikiem enoróż 


USUNIĘCIE ROŻKÓ WW ŁODZI., 

Państwowy zakład higjeny w Lo- 
dzi przeprowadził badania bakterjo 
logiczne słuchawek telefonicznych. 
Stwierdzono, że słachawki zakażano 
są slina osób chorych i mogą być źró- 
diem infekcji Ha osób prowadzących 
rozmowy telefomiczne. M 

W zwiazku z tem. wojewódzki u 
rząd zdrowia rozesłał reskrypt do 
wszystkich urzędów państwowych i 
komunalnych, nakazujący usunięcie 
ze słuchawek telefonicznych rożków, 
t. j. „małżowin, do których wpada 
głos. Rożki ie zostaly usunięte ze 
wszystkich aparatów telefonicznych. 
CTI TL 
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Wynedzając djabia z siebie © 
CIĘŻKO SIĘ PORANILI. 

W osadzie Dziki Garo obok Podhaj 
czyk w powiecie Rudki, zaszedł wy- 
padek zbiorowego obłędu u rodziny 
złożonej z 6 osób. W ub. pomiedzia- 
łek o godz. 1 w nocy powiadomiono 
tamtejszy posterunek policyjny, że 
w domu Stamisława Sterna odbywaja 
się dzikie orgje, w których bierze u | 
dział obok Sterna, jego żona i 4 sy” 
nów. 

Oczom przybyłej na miejsce po- 
cji przedstawił sie niesamowity wi- 
dak. W oświeilonej izbie wykonywa 
ło szałone ruchy 6 osób rozebranych 
do naga. Wszyscy okładali się wza je- 
mnie kijami. wyda jąc przytem dzikie 
okrzyki, z których można było wv- 
wnioskować, że celem bójki było w~ 
pedzenie z ciala djabła. / | 

Policja przy pomocy sasiadów zde 
lala z trudem ubezwłudnić ociekaj" 
cych krwia szaleńców. We wtorek ra 
no przybyła na miejsce komisja sado | 
SoN eska, która orzekła, że zacho 
dzi tu wypadek masowego obląkania 
na tle religi jnem. 

We środę, przywieziono związa- 
nych sznurami Słernów do zakładu 
dla obłąkanych w Kulpaskowie. 
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POCZEM POZNAŁ! 

— Złapaiem właśnie pięć much 
samce i trzy samiczki. 

— Skąd wiesz? 

— Dwic siedziały na stole, a trzy na lu- 
strze. 


dwa 


DWIE MOŻLIWOŚCI. | 


Żegnajac się z ukochanym ze łzami w o- 
czacu. mówiła: 

— Musisz mj obiecać, że będziesz pisać 
z każdego miasta. 

Ukochany wzial ją w objęcia i rzekł: 

- Powiedz, najdroższa, czy naprawde tak 
bardzo mię kochasz, czy też namięluie zbie- 
rasz znaczki pocztowe? 
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Rozgniecione poziomki 
NOWYM DESENIEM SUKNI. 


Podczas Garden Party w letniej re 
zydencji księcia Bourbon podziwiano 
wspaniałą toaletę miss Clatrains Kar- 
ser. Była to powiewna sukienka z bia 
lego błyszczącego jedwabiu, malowa 
na naturalnym sokiem poziomko- 
w vm. 

Co za śmiały pomysł! Co za żywość 
barw! Panie z zazdrością przygląda- 
łv się sulkni miss Clairains. Na taki 
zbytek pozwolić sobie może tylko bo 
wała Amerykanka! 

Miss Clairains (jedna z najpiękniej 
szych kobiet, jak głosi wieść) przy- 
/ znała, że suknia jest dziełem mistrza 
z Rue de la Paix. Ale deseń i barwa 
sziaku jest jej pomysłu. 

Nasyciwszy się pochwałami, miss 
Karger apowiedziała ze śmichem dzie 
je swojej toalety. 

W drodze zepsuł się jej samochód 
i musiała zatrzymać się w oberży. Je- 
dząc nieostrożnie poziomki rozgniotła 
jednę na sukni. 

— Nie mogę przyjechać w popla- 
mionej sokiem poziomkowym sukni! 

powiedziała sobie, — ale mogę przy 
- jechać w sukni, ozdobionej plamami 
barwy soku poziomkowego. Rozgnio 
Ham kilka poziomek w odpowiednich 
miejscach i.. stworzyłam „ostatni 
krzyk mody“! | 
I SETER BOREK TE AEAEE ZR ESES FAR 


„Nieboszczyk“ 


KTÓRY NIE MIAŁ ZAMIARU 
UMIERAĆ 


W okolicach Ferrary zaszedł w ostat- 
nich czasach wypadek. który wprawił 
w kłopot władze miejscowe. 
| Oto bowiem pewnego rana znaleziono 
| pod stertą słomy starca, który zmarł w 
| nocy na serce. Kilka osób rozpoznało w 
| nim znanego w okolicy żebraka. Carlo 
Osti, znanego pod przezwiskiem ..lLina- 


|  Pogrzebano go i sprawę uważano za 
| skończomą. aż tu nagle w Ferrarze pobi- 
| cja aresztowała jakiegoś włóczęzę. ln- 
dagacje wykazały, że jest to Carlo Osti. 
| Zażądano wnet inłormacyj z jego miej- 
sca pochodzemia. Tam dopiezo Ździwio- 
to się niezmiernie. W księgach bo- 
| wiem miejscowych Osii figurował jako 
nieboszczyk. Aresztowany tymczasem 
twierdził z calą stanowczością. że aczkol 
wiek wędrował po świecie, to jednak 
| wcale się nie wybiarał w zaświaty. 

| Władze mają kłopot nielada. Badają 
teraz, kim właściwie mógł być tak bar- 
dzo podobny do aresztowanego zmarły. 
| lymczasem zaś zarządzono. aby Carlo 
Osti zaczą! znów figurować w księgach, 
| Jako żyjący aż do chwili tym razem mo- 
| że rzeczywistego zgonu. 


WALTER A. FROST. 


ome „m mm 


Przedruk_ wzbroniony. | 


Tajemnicze klejnoty, 


KURTER ZACHODNI Piątek. 24 siernnia 1928 roku. 


hit my mooy zwalezionego paszporta 


OSZUST ZDOBYŁ 14.000 ZŁOTYCH: 


Pewien przemysłowiec z Poznania 1 od Banku, że polecemie jego wykona ! 


zgubił w zeszłym roku paszport. Mi- 
mo ogłoszeń z wyznaczoną nagrodą 
paszport się nie odnalazł i przemysło- 
wcowi władze wystawiły inny doku- 
ment, unieważniając tamten. Jak się 
jednak teraz wykazało, zgubiony pa 
szport dostał się w ręce jakiegoś nie 
uczciwego człowieka, który za jego 
pomocą przygotował 
obmyślany gruntownie plan 

celem zdobycia w oszukańczy sposób 
grubszej sumy pieniędzy, Afera, jaka 
z tego wymikła, przedstawia się, jak 
następuje: 

W niemieckim Banku  spółdziel- 
czym (Gemossenschafisbank) w Pozna 
niu przedstawiono podrobiony zręcz- 
nie czek na 14.000 zł. z poleceniem 
przekazania tej sumy do' Wolsztyna, 
na adres właściciela zgubionego pasz 
portu. Polecenie wykonano i w dniu 
16 b. m. 

w urzędzie pocztowym w Wolsztynie 
wypłacono przekazaną sumę człowie 
kowi, który wykazał się zgubionym 
pas 
spółdzielczym w Poznaniu dowiedział 
się o rzekomym swym przekazie cne 
gdaj. z zawiadomienia otrzymanego 


s 
! 


no. Natychmiast sprawę doniesiono 
władzom śledczym, które zajęły się 
nia bardzo skrzętnie. Przypuszczają 
że oszust, który w Wolsztynie odebrał 
pieniądze, 

miał współnika, 


wysłał go do Poznani i za jego pośre 
dnietwem złożył w Banku podrobiony 
czek. Oszust jest w każdym razie 
człowiekiem wyrafinowanym, na in- 
teresach bankowych zna się widocz- 
nie doskonale i prawdopodobnie nie 
po raz pierwszy obłowił się w spo- 
sób oszukańczy. Podobno 
część odpowiedzialności spada . 


na urzędnika pocztowego, który prze 
syłkę pieniężną oszustowi wręczył; 
mianowicie możnaby mu zarzucić, iż 
nie dość skrupulatnie zbadał przedło 
żomy mu przy wypłacie paszport, któ 
ry z pewnością musiał być w pe- 
wnych szczegółach niezgodny z wy- 
glądem „adresata“, a po części podro- 
biony. no urzędnika 


ogramiczyłaby się na tym wypadku 


ortem. Właściciel konta w Banku | do 1500 zł., bo na tę sumę przesyłka 


była ubezpieczona. Genossenschaft- 
sbank traci resztę, to jest 12.500 zł. 


Co zawyrokowat mądry rehe 


W SPRAWIE O ZACHOWANIU PRZYZWOITOŚCI W MAŁŻEŃSTWIE. 


Prawo talmudyczne zaleca jak naj- 
dalej posuniętą skromność. Mąż wo- 
bec żony, żona wobec męża — nie po- 
winni ukazywać się z gołemi nogami, 
jest to bowiem w wysokim stopniu 
nieprzyzwoite. 

O sportowcach z „Makabi“, „Ha- 
koahu” i innych klubów, którzy bie- 
gają w trykotach, niema co nawet 
mówić. Są to „epikurejsim' czyli 
odszczepieńcy. 

Na tle obrażomej skromności wy- 
nikl świeżo PER i nadwyraz 
przykry zatarg małżeński. Do rabi- 
natu warszawskiego zgłosiła się pani 
Szpryncer Werthajm (Rynkowa 4) i 
drżącym ze wzruszenia-głosem oznaj- 
miła : 

— Reb Don, ja przychodzę prosić 
o rozwód. Ja z takim rezpustnikiem 
dłużej wytrzymać nie mogę. 

— Co on takicgo zrobił, że ty po- 
trzebujesz rozwodu? 

— To jest straszne. On sypia bez 
kalesonów! 


wie przy gościńcu. 


Helena, śmiejąc się. 


Gdyby był żył za naszych cza- 
sów, umieściłby je znacznie niżej. 
— (o pan chce przez to powiedzieć — spytała 


— To tylko, że raczej zaniósłby je do lomhbardu. 


Usłyszawszy te słowa rebe pobladł 
gwałtownie, opuścił powieki i wy- 
szeptał: l 

— Ty jego do mnie stanowczo przy 
prowadź, a ja tymczasem rozejrzę się 
w księgach. 

Pam Awadia Werthajm, stanąwszy 
przed surowem obliczem reb Dona, 
zaparł się w żywe oczy. 

.— To jest kłamstwo! — zawołał — 
ja mam świadków z mykwy, że ostat- 
ni raz zmieniałem kalesony przed 
świętem „,si'wues , czyh w czerwcu. 
Ja mogę nawet przysięgnać na czar- 
nym kamieniu. 

Reb Don, przewertowawszy kilka 
wersetów grubej księgi, rzekł do pa- 
ni Szpryncy: 

. — Na drugi raz, jak on włoży świe- 
żą parę kalesonów, to ty je mu przy- 
szyj do koszuli, żeby nie mógł zdej- 
mować w sekrecie. 

Świadkowie opuścili salę, wielbiąc 
mądrość rebego. 


| 


| 


| 
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Wesołe płemię marzyńskie 
W AFRYCE POŁUDNIOWE]. 


Dwaj francuscy podróżni Mare 
Allegret i Robert Gide odkryli nowe 
plemię murzyńskie w południowej 
Afryce. Ludzie tego plemienia żyją 
w stanie zupełnie dzikim, nie zabłą- 
dził do nich nigdy żaden misjonarz 
i nie oglądali dotąd „białych twarzy“. 
Widok francuskich podróżnych do- 
prowadzał ich do wybuchów nieokieł 
znamej radości. Przewracali się ze 
śmiechu po trawie, oglądając europej 
czyków, którzy wydał im się nic- 
zwykle zahawnymi. 

W zdumienie wprowadzały dziku- 
sów ubrania białych ludzi. Szczep 
Massa — takie bowiem nadają sobie 
nazwisko — używa wyłącznie stroju 
adamowego. Odznaką elegancji jest 
tylko fryzura bardzo starannie uło- 
żona i pielęgnowana. Fryzurę noszą 
jednak tylko kobiety. mężczyźni 
strzygą się krótko i kosmyki swych 
włosów oddają wybrankom swego 
serca. Czem wyższa i bujniejsza fry- 
zura kobieca, tem óczywisty dowód 
iż dama posiada wielu wielbicieli. 


Ponimo prymitływności  obycza- 
jów, kobiety ze szczepu Massa posia- 
dają wiele wrodzonej kokieterji i 
wdzięku. Dla śmiesznych przyby- 


(szów bvły bardzo gościne. gotowały 


im jadło i zbudowały namiot, Euro- 
pejczycy nie mogli się jednak odwza 
jemnić kosmykami swych włosów, 0- 
baj bowiem są łysi, a ten drobny nie- 
dostatek natury wywoływał słuszne 
niezadowolenie murzynek. 


Autobus sysialnv. 


MIĘDZY LONDYNEM A LIVER- 
POOLEM. 


Pierwszy w Europie autobus sypia! 
ny ruszył w ubiegłym tvgodniu z Lon 
dynu do Liverpoolu. Autobus mieści 
dwunastu pasażerów i zawiera dwana 
ście kuszetek, rozmieszczonych w 
dwóch rzędach. po obn stronach wo- 
zu, jedna nad drugą. Autobus urzą- 
dzony jest b. wygodnie, posiada na 
wet bufet. 

Podróż autobusem  sypialnym do 
Liverpoolu z Londynu kosztuje wcale 
niedrogo, bo tylko 25 szyłingów, tj. 
o 3 pensy więcej niż bilet trzeciej kla 
sy koleją na tym samym dystansie. 
Konkurencja autobusowa tak wystra 
szyła towarzystwo kolejowe North 
Easteern Raiłtwav, że ogłosiła ono już 
zniżkę cen za przejazdy na półno- 
onych swych linjach. 


Autobus cieszy się ogromnem po- 
wodzeniem i miejsca w nim trzeba za 


' mawiać na kilka dmi przedtem. 
Na SJ ET ZKE REECE ZEE OSA YE "EW PO OG a DNC TOR OE 101 AED M 
A gdy zmienili się na miejsca, dodała: 

— Zawioze pana poza Bedford. To piękna oko 


'Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


— 
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— Zdaje mi się, że ja tak samo nie rozumiem, co 
pen ma na myśli, jak owa dziewczyna nie rozumia- 
ła chłopca. — Odparła Helena Armisted. 

— Dlaczego? To przecież zupełmie proste. Z jej 
pomyłek w grze na fortepianie wyciąguął wniosek, 
że miał do czymienia z osóbką równie miłą i pełną 
prostoty, jak piękną i słodką, a.... 

Tym razem Helena zarumieniła się czarująco i 
przerwała mu żywo: 

— Niech więc pan opowie mi cóś o tym Rollonie, 
kapitanie Clavering. 

Jim spojrzał z zachwytem na jej twarz, zwróco- 
ną na nowo profilem ku niemu i rzekł: 

— Rollon był Skandynawczykiem, tak ogromnym 
i ciężkim, że gdy włożył zbroję, żaden koń nie mógł 
go udźwignąć. Dlatego musiał chodzić zawsze pieszo, 
nazywano go przeto Rollonem Chodzącym, czyli Pie- 
churem. Ludzie owych czasów mieli swoje przeawis- 
ka, tak jak my je mamy obecnie. Ale jak mówiłem 
poprzednio.. 

Żarumieniła się znowu. ponieważ pamiętała do- 
skcnale, o czem mówił poprzednio. Następnie prze- 
czuwając, jak daleko może się posunąć ten zuchwały, 
tak bezpośrednio i po męsku reagujący młodzieniec, 
przerwała mu znowu: 

— Czy może pan opowiedzieć mi coś więcej o 
Rołlonie? 

— Owszem, — odparł Clavering posłusznie, — cho- 
siaż gorący błysk w jego oczach zapowiadał, że po- 
wetuje sobie to ustępstwo w przyszłości. Rollon po- 
siarlał shume mlota krannlatw. które nowie=l na drre- 


— Czy pan kiedy już zastawiał cokolwiek? 

— Tak... 

— Ja również. 

— Bardzo mi przykro. 

— Mnie też to nie cieszy. 

— Oczywiście — rzekł Clavering — nikogo to cie- 
szyć nie może. Ludzie, którzy nigdy z niczem podob- 
nem nie mieli do czynienia, sądzą, że jest to rodzaj 
jakiejś niezwykłej przygody, rzecz się ma jednak 
inaczej. 

— Naturalnie — przyznała — dła mnie 
smutna komieczność. 

— Tak — rzekł, — Co do nas obojga, to zdaje się, 
że teraz zażyjemy przygód dosyta. 

Helena nic nie odpowiedziała, ale w chwilę póź- 
wej wskazała mu drogę, diedącą do Grand Concour- 
ee. NMknęli obecnie wzdłuż rzeki Bronx w Westche- 
ster. Następnie powróciła do poprzedniej rozmowy: 

— Tak., zdaje mi się, że będziemy mieli 


to była 


sporo 


przygód. Nie wiem, czy uda nam się wyjść z nich 
cało. 

— Uda się nam napewno — rzeki z pozorną uf- 
nością. — Był w tej chwili równie poważnie nastro- 


jony jak Ilelena.. Dotąd liczył na jej przebiegłość w 
wynajdywaniu środków i sposobów, obecnie począł 
doszukiwać się tych zalet w sobie samym. 

— Czas już, abyśmy  rozpoczeli kampanję, — 
rzekł 

— Tak, ale ja nie mam jeszcze żaclnego planu — 
przyznała. — Narazie, nim zabierzemy się do pracy, 
musimy pojechać jeszcze dalej. Może pan zechce od- 
dać mi kierownicę. Jak pam to już zauważył, znam le- 


mint fe sdms 


| wstęgi, Helena rzekła: 


lica i... 

— Doskonale — odparł. — Każda miejscowość 
będzie dobra, byle była spokojna. nadawała się do 
rozmowy, ułożenia planu i... — zawahał się, a potem 


dodał: — do obejrzenia klejnotów bez świadków. 

W ciągu następnej godziny nie zamienili ani sło- 
wa. Podziwiał jej zręczność w kierowaniu wozem 
wyścigowym. Miała rękę pewną i lekką. Zaciekawił 
go fakt, kto ją mógł eztuki tej nauczyć i nagle poczuł 
w 6ercu ostry ból zazdrości. Zapragnął poznać jej 
przeżycia z ostatnich lat, z epoki. w której nie zmał 
jej jeszcze, chciał wiedzieć, co robiła, kogo znała. kto 
się w niej kochał. Z X. Y. łączyły ją zażyłe stosunki— 
to było jasne. Clavering zastanawiał się nad tem, czy 
właściciełe klejnotów, które miał pozwracać, należeli 
do tej samej sfery co ona. Byłaby to nader sprzyja- 
jąca okoliczność, z drugiej strony jednak, fakt ten, 
tak pomyślny dla niego, podwcił niebezpieczeństwo 
grożące Helenie. ŹZnaczyłoby to bowiem, że młoda 
dziewczyna będzie obracać się wśród ludzi, którzy 
znają ją i jej przeszłość. 

Przeszłość? Clavering pogadrzal sam sobą za brak 
wiary w Helenę, nie mógł jednak utrzymać na wodzy 
wcale pitzeszłości, ale w głębi duszy był przekonany. 
że rzecz się miała odwrotnie. 

Przyglądał się jej bacznie. poszukując w niej 
ucieczki przed temi myślami. Jej młodość, nieświado- 
mość, czystość czarującej twarzyczki — wszystko to 
mówiło o wewnętrznej święiości, którą widzieć prag- 
nal. Ale natrętne myśli powracały uporczywie, pod- 
szeptując nieustanie: 

—— „leraz właśnie nic możesz dać się jej opa- 
nować! Jeżeli jest niewinną, czemu nie powie tego 
poprostu"? 

Nie odrywając oczu od szlaku drogi. po której 
samochód mknął jakby wzdłuż rozwijającej się 
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Kino-Teatr „Udziałowy” 
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Poszukuje się od zaraz 


| poszukuje 
s. NFLT yk KANTA E h s 
restauracyjnej 4733 
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Bantu, prayczem zatnacza się, że « forty nieuwsględnion 
pozostaną bez odpowiedal. 
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-« kdkitlć 6 SWOJE ZOROWIEJ 
\ „Szwajcarskie Go- 
rzkie Zioła" z mar- 
ką „Ńogut* są 
stosowane przy 
£ chorobach żołądka, 
v kiszek, obštruk- 
cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 


naturainym łagodnym rod- 
kiem przeczyszczejącym, ulate 
10) 


o godz. 15-tej odbedzie się licytacja rzeczy niewiadomego pocho- 
dzenia, a mianowicie: 
Portmonetka czarna zniszczona i różne notatki oraz pokwi- 

| towania, stary czarny pugilares z dowodami i korespondencją, 
| pantofel czarny dziecinny, numer rejestracyjny do samochodu 
Śl 1764, palto czarne z kołnierzem barankowym poclniszczone, 
uzda końska siara, baterja do radjo-aparatu, stary zniszczony 
portfel z dckumonmtami, 5 klucze od kłódek, 2 klucze od kłódek, 
rajła żelazna dług, 5 mir., 2 jaśki, t suknia granatowa, 1 spódni- 
ca granatowa, 2 ręczniki pikowe z niebieskiemi brzegami, 1 szal 
biały z bialymi jedwabnymi desemiami, | szezotka do ubrania 
i 1 brzytwa, drut okrągły około 2 mir. piłka nożna do gry, becz- 


ka karbidu, 


| W Wydziale Śledczym w Scsnowcu dnia 25 sierpnia r. b. 


wiającym funkcje organów tra- 
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ pobudzają apetyt Sprze- 
dają apteki i składy apteczne 
po zł, 1.50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ui, Leszno 41. 


teczka czarna skórzana i bańka do kawy, teczka 
żółta skórzana, pas rypturowy, stara zniszczona portmonetka 
zawierająca 5 zł. 9 gr, stara zniszczona marynarka, w której 
znajduje się stara cygarniczka, czapka dziecinna c. granatowa, 
torebka damska stara bronzowa, zawierająca 2 chusteczki do 
nosa, 2 kłębki nici do cerowamia, kólko nici białych i kilka cu- 
kierków, opona z dętką od autobusu, duża chustka kobieca, port- 
monetka zawierająca 80 groszy, 8 paczek kołków do butów, 
2 butelki glazury. 45 szpiłarków bez obsady, kilka kawałków 
smoły, kłębek przędzy i łyżka do obuwia, bamknot 5 zł., płyta 
cynku lub cyny, szalik damski, trzewiczek stary dziecinny, 
banknot i-dolarowy, para jasnych bucików damskich, torebka 
damska zawierająca 1 chusteczkę bialą, książeczkę do nabożceń- 
stwa 52 gr. flaszeczkę od perfum, pilka nożna do grania, kurtka 
bura i pół worka sieczki, tablica rejestracyjna od auta nr. 1661 
z lampką, 65 rozetek porcelanowych, 13 szt. sztonów mosiężnych 
do obsad, 15 szt. nypli do obsad, 62 szt. gilz porcelanowych, 274 
uchwytów, 116 szt. łączników i 18 szt. opraw do lampek, portmo- 
netka zawierająca 2 zł. 97 gr., banknot 10 zł., 5 kluczyków z łań- 
cuszkiem, portmonetka skórzana koloru czarnego i 5 bilety ko- 
lejfowe IV kl. *od st. Dębiesko — Katowice, około 5 klg. i trzy 
E metalu, parasolka czarna damska, torebka damska skó- 
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wystawie w Paryżu 


OGŁOSZENIE. 


Kto crem „Lactolin* używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Płam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 
Ządać wszędzie. 
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rzama, chusteczka do nosa, różaniec, 1 zł. 15 gr. i szminka, ręka- 
wiczka skórkowa z lewej ręki, bańknot 2 zł. nr. 5621195, bamk- 
not 2 zł. nr. 9598877, pas parciany maszynowy dług. około 5 mtr., 
torebka damska skórzana koloru żółtego, lewarek od autobusu, 
pierścionek złoty aicńki z buraczkowym oczkiem, skrzynka na 
(butelki, palto stare męskie koloru czarnego, ręczny mały kufe- 
gek z rozbitem wiekiem próżny z drzewa, portmonetka koloru 
żółtego, 10 zł. 92 gr. i kluczyk niklowy mały, portfel koloru czar- 


SZCZOTKI 


do włosów, ubrań obu- 

wia I da domowego u- 

żytku zakupisz dobrze 
5 tylko 

w Składzie Fabrycz- 

nym T-wa „SILA“ So- 

snowiec, ul. Kościelna 


nego papierowy, teczka skórzana żółta, książki „Esperanto“ 


i „Trędowała” i druk w języku żydowskim. 
w.z, KOMENDANTA POLICJI PANSTWOWEJ 


powiatu Będzińskiego 
KIEROWNIX WYDZIAŁU SLEDCZEGO 


| WŁ KOCUPER Komisarz P.P. 
65% CSO GEO GH FR GRO 
Adwokat Dr. 


4745 


Po PROC E 
Wzywa się 


| BE RIKIDOOOOCCIE | 


"SA USUWA VANS 


Sosnowiec, ul. l-go Maja 6, 
POWROCIŁ, 


Hene FRUCHS, PREA EBI | 
7 G i 


DOTU GBE REZ VDP PGE BY iiciin 
l Ostrzeżenie Przy kupnie należy | nabywców 42- prętowych placów 
ANA żądać tylko budowlanych 4723 

R 4 proszków z „KO- 

OGŁASZA CIE GUTKIĘM* Gąseckiego, znanych od y PORULANCE pol Myszkowa, 

lat trzydziestu i wystrzegać się na- | którzy nabyli je od. br. Krasickiego, 
SIĘ śladownictw, uporczywie poleca- | około roku 1846, do zapisania swych 
nych w podobnem do naszego | praw w hipotece w Sosnowcu, pod 


opakowaniu. 


W „KÓRJERŻE ANIN. | wocesoGooow 


CENY PRENUMERATY: | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 


rygorem utracenia praw (własności. 


lub z przesyłką pocztową as UPA dua EGCAEŃ 3 . » 
% ZŁ 50 W i8XŚCI8, A kronice „, . o 2 . . . . 
- Gr. | 2a takstem . è Ą . nakir, 


^Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


—< 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. | 


nagrodzony złotyim modalem na 


KURIER ZACHODNI Piątek, 2% sienpmia 1928 roku. 


! Mężęzyźni przed ślubem: 


tilm 1ustrujący tryb życia młodzieży powojennej. 


Drobne ogłoszenia do 29 wyrazów ÍU gr. ca każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


UGOGDOCODGGO 
GŁUCHAWI!! 


Niose Wam pomoc nawet w bardzo 
cięgkich wypądkach aparatem wyna- 
łazłu inè.  Suchorzyńskiego który 
praynlósł daiesiątkom tysięcy G8ód 
w Kraju i sagranicą poprawę słuchu, 
(nos! się wygodnie w uchn). U Pań 
niewidocene w uossenim. Polecana 
jeat przez lekarky specj. | 

Interesantów przyjmuję U-zielam in- 
formacji bezpłatnie: w Katowicach 
hotel Centralny 24, 2> i 27 sierpnia, 
W Sosnowcu hotel Centralny 3 Ma- 
ia 11, 28 i 29b. m. W Królewskiej 
Hucie, hotel Hrabia Reden uł. Ka- 
towicka 7, 30 i 31 sierpnia, Wszę- 
dzie od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
Nadmieniam, że dr. Suchanek w Biel- 
sku obDejmaje praedwstępaa leczenie 
oraz ułatwia zamowiebia na oferty. 
Zastępca Tow. dia 

wyr, Kaps, słuch. 


QDQGOOCOOCOG 


DENY 


Piątek i sobota 
ZAWIADOMIENIE 
Przyjechał z Warszawy tylko na 
2 DNI! 


Adres, Dąbrowa, hotel Kracowski 


Słynny Astrolog: Chiromanta 
Widzi przyssłość każdego człowieka 
Powie Wam czy o 
przyszłość Wasza z- Fi 
będzie srczęśliwa 
l jasna. jakie osiag 
niecie powedsenie 
w  przedsięwzię- 
ciach Wasspch, w Y 
planach, pragaie- | 
niach, miłości, mał= 

żeństwie | td. 


Określa: los życia z jinfi i ksetałta 
ręki ua podstawie badań naukowych. 
Za trafne przepowiednie zdobył sobie 
powodsenie u szerokiej publiczności 
w kraju i zagranicą. 
Osobiście prayjmnje od 10 do 2 
i od 3 do 8 wiocs. 
Przy seansie chiromancji wypiauje 
astrologiczną anslizę-horosROp bez- 
płatnie. 4747 


Drobne ogłoszenia. | 


m zw 


lace do spreedania na Srodali przy 


m 


ul. Wita Stwosza i Wapiennej. 
Wiadomość Konstantynowska, Mon- 
sior. Tity 


QERZEDAM OKAZYJNIE motocykl 
z biegami na chodzie w dobrym 
stanie. Rower Magneto (Bosz) 2 cy- 
lindrowy, motor elektryczny pół HP. 
2 fazowy, dynamo 20 wolt 5 amper, 
dyremo do roweru, mandolina, lune- 
ta polowa, radio detektor. Wiadomość 
Modrzejowska 21 w podwórzn Gem- 
borek, 4752-3 


i E A ERA 
i Posady i prace. 
pean | : 


NR a H e o a 
jp otreeona panienka Dranży galante- 
> ryjaef od zaraz. Wiadomość Ka- 
tjer Zachodni Dąbrowa. 4718 
Ue pocaątkujący potraebny, Pra- 
cownia cukiernicza, ul. Sączews- 


ka Nr. 29, Będzin. 4728 


„Huragan 


Następny program 


77 


fanistkł młodej posaukuje restaur: 
cia „Bagatela“ w Dąbrowie Gör- 
nicaei. 4737-1 
N ajster postadałący długoletnią pra- 
ktykę w wytłaceaniu stalowych 


butil do gazu, pocisków etc, potrze- 
bny do dużych zakładów  metalurpi-- 


cznych w <apłęDlu Dąbrowskiem, O- 
ferty wraz z życiorysem, oras odpie 
samł świadectw składać w Aómm!- 
ztracji pisma pod „Majster Prasown:*, 
4604-5 

p ptoówoa Okręgowa w Zagł. Dąbr 
S.A w Sosnowcu — posaokuje 
młodego inteligentaego pracowniba 
du oddaiału handlowego. Pożądane 
tnajomuść prauży elektrotechnicznej 
i księgowości mugazynowej, Posada 
do obDjęcia natychmiast Zgłoszenia 
alerować do Elektrowni Okr. w 4.0D. 


S.A. Sosnowiec Sienalewicza 9. śTiig 


[potrebna zjolna bvufetuwa lub Eks- 
pendj ze świadectwami restaura- 
cyjntmi do Bufetu ll klasy w Sosao- 
weu 4735-Ł 


nm UNEEROSZAZWWIE EA a a PLM A m 2ć 
strof, Fensjunai „jutracaka” pole- 
ca piękne pukole z całodziennym 
utrzymaniem od zł. T=- deiennie. 
4688-* 
RUZWERZZADWE BA LT HZ UZRA E O EL MB O 20 200 
(E tlisupca na prubtyág tryajer- 
stg. Zglosaenia a podaniom wa- 
runków składać w Kurjerae pod „prak 


tyka”. 4739-3 
guegorce, Raloszoe želujo gumą 
ćRatną fadryczną Sosnowjec, Czy. 
sta V, Kowalski, A alis 
zZ’ micsakanie (dia rodzi naego) mo- 
sę prowadsić meldunśsi i udzielać 
lekcjj według programów, w iem ję” 
zyki obce, konwersacją, także masy- 
ka — skrzypce. Zgłoszenia: Sosno. 
wiec, skraynka pocztowa 169, pole» 


conym Możliwy wyiazd. 4T1l 


mysłowo pracujący mężczysna na 

odpowiedzialnem stanowieku po 
szułuje pokoja od gospodarza lub 
przy rodzinie. Zgłoszenia sub „Wrse- 
słeń* do Administracji Kurjera 4637 
Doszutuję w Sosnowcu w śłódmie- 

śzlu pokoju umedlowanego z od- 
dzielnem wejściem, ewentnalale z cs- 
łem utrzymaniem. Zgłoszenia pisem- 
ne: Dr. Kudzaaowsia Grodelec koło 


BARUM ROZW "RZTORZCEA DT 
$ Nauka i wychowanie. d 
SE EA 


psim kilkoro dzieci do komplette 
Pierwszy tok nauczania. Cembrayń 


ska Kr. Jadwigi 27, 4749 
| e iv NY > e a 


| Zgubione dokumenty, 
wa KK TAROWEK NEK 


REWEEEREEEEEC ZEN Z RDZZZ E 0 002000 
jw Eligjnsz sguoiż «arię reje- 
stracyjoą wydaną przez Magistrat 
m. Sosnowca. 4729-3 
S viadectwo ssakolne sa I półrocze 
Gimnazjum W. Pani Rzadkiewi» 
czowej w Sosnowcu wydane Marji 
Aliredzie Goldmanównie nczenicy Ill 
klasy zaginęło. 41003 
Dotomeaty znajdujące się w port- 
= felu, zgubioaym dnia 10 bm, ue 
nioeważniam a nieprawnego  znalaxcę 
skierują na drogę sądową. Stefan 
Gosk. 4743 
|. jid) Marceli sgubił xsiążkę Ka” 
sy chorych wydaną przen kop. 


„Flora 4750 
z ŻA T O RAE ORDO | 200 0 wow 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem (Piarwsza strona) za wlersz ma i-tamowy układ d-szpaliowy 60 gr. | 


45 0 
60 
20 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogle 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego, zawiadomienia. 
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